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Dziennik polityczny, spoi eczny i literacki. . \ 

Sobota, dnia 2 marca 1912 roku. 
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Redakcja i administracja "ffowego l<urjera lódz Prenumerata w Łodzi wy o • rocznie rb. t), p6t~ Cena Q!)łiJszełi: I-sza stro11a 50 l<op. za wiern 
ilego• mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. . rocznie rb. 3. mlesiffcznie kop. 50. I ui> jego miejsce, nadesłane 50 ltop •• uekrologi i re. 

Interesowani do redakcji zgłaszać sie mogą o~ Za odnoszenie do domu mb przesyłkę poczto- kłamy 15 kop., ogłoszenia zWYczajne 10 kop. Orohn• 
21 do 12 w południe i od 6 do 7 włecz. wą_ dolicza $ię 20 kop. miesiE:czaie. ogłoszenia 11/1 kop. za wyraz. 

Administracja otwarta od 8 rano do 8 wieczór. bi przesyłkę zagranicę dolicza sfe 60 k. mies!ecznle. Ogłoszenia zamiejscowe: I str.SO kop., reklamy !'• 

Adres telegraficzny „Łódt Kurjer•. Zmfana adresu 20 lt~p. mL~ONU fłr. 253. lO k., zwycz. po tz k. za wiersi petitowy·•tll iego 111ieisce. 
RękopisO~ nadesłanych redakcja nie zwral!a, za artylrnły meoznączone z góry ceną, !lonorar(óv a1mit1 1st~1ci~ wy ;1łacać nia będzie. 

Agentury; w Łodzi Biuro ogłoszeń .Promień", Piotrkowska 81; w ?abjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek. Tram. Nowy Rynek 
WYŁĄCZNE PRAWO priy]mowanla ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolioy. olldaae jssc Domowi Handl, L. i E. Metzl i S•ka . 
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Teatr Popularny. :i::~ Ona i jej brat.:::::. Oblężenie Warszawy J:i:: ~~a i jej ~rat 

arie te Nowe :: 
Debiut9 

abaret ,ERMITAGE" 
Dzielna 18. :•: Ozie na l& 

Pocz~tek przedstawień g. 10'/, w. · 
Doborowa l{uchnła. 

TEATR .WIELKI Konstantynowska 16 TEATR WIELKI. 
Tylko trzy goś9inne występy 

M ich _a~ i ny · Łask i ej 
w otoozeniu jej trupy warszawskiej. Dane bc:dą: 

W niedziele dnia 3-go marca 1912 r. :: w poniedz. d, 3 marca r. b 
• 

O godalnłe 1-eJ m. 16 po o gedzbiie I ej m. 16 włeca, o 1od.z:, 8 mhi. ló wieczorem 

poł. po cenach :mll:onych I L u lu ; I Niebieska myszka 
Dama od Maksyma F11111 w 3 eh aktach, E. Engla 
Farsa w 3 akt. Jerzego l"eydeau. Krotochwila w '4-cb aktaoh. i J. Harata. 

1łllety wcaeUlej nabywać moha coddeule od I• U do 2 ł od 6 do 8 włos, w cukierni W. p. Rosz• 
łlow•ld'IO, a w Uld pnedatawlenla w lratle Teatr\l Wlelldep. 1611-7 -1 

· PAPIEROSY niebywałej dobroci 

· J ' W WARSZAWIE. 
I .~----------~~ ....... ~-----

·-rowarzystwa Akcyjne 
: Zakłady Przemysłowe 

Banki i Fabryki 
1.1mleezczać mogą swe ogłoszenia o bilansach, sprawozdaniach 
ogOlnych zebraniach, szybko, najdokładniej i najtaniej przez 

lędzynarodowe biuro ogłoszeń 
ŁO~Z WARSZAWA 

Plotrtowska J\li 48. Wierzbowa Nll 8. 
--- ·.- .. „. ·~·' _„ .................... 
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Od soboty dn. 24 lutego r. , b. 

J4ięazyąaroiowe walk. kobiet. 
Od soboty dnia . 24 lutego r. b . 

.NATALJA MICHAJŁOWA PUSZKINA 
1lh1t ienl p'1 llMOlOtel~ wykó.11awczynł roeyjak. nuolł,. pleiicl. 

LEON WOŁCHOWSKI (Autor)-
Popularny artyab. Kabaretowy Komlk-MOROlogłsta ro11.J1ld.. 

ZOFIA GORSKA 
Polski komik-Humorysta. 

• 

The Bin-Express oz••, Jut•o • poJ•tr•• , 

... ~to:~· ... Nowy i sensacyjny program!! 

·Apteka ~ Haematogen · = 
O GESSNEHA u w płynie i pastylkach, dla .Q 

Apteki 

E. GESSNEHA • ~ dzieci w postaci czekoladek, o 
. 0 i wina, Używana z dobrym ~ 

l Ó D Ż ~ skutkiem przy anemji, neu- ~ · w Warszawie 

Aleje-Jerozolimskie 27. 
' rastenji, ogólnym osłabłe- 911 

Cegielniana 64 niu i t. p. 1610-2-1 

w ARrIBA WSKA chemiczna Wtadysława PIĘTKI p nn1 ~ l1Jll i f arhiarnia ł.ó~~· Piotrkowska .M Ili. 1\ u~ l I fllJa „ „ 161-
. · · li filja „ „· 84„ 

Telefonu 851. 
Wykonywa wszelkie roboty, w zakres ·pralni chemicznej wchodzące, szybko 

akuratńie i tanio · r4399-214-

I KAZIMIERZ OSSOWSKI 
INtYNIEJ.l I OB~OŃCA PAI11FJNI.l10WY 

BIURO PATENTOWE 
PETERSBURG-WoznieslensklProspektNll 20 

BERUN-Pobdameratr. Nil 6 

Maszyny do pisania wielojęzyczne 

„j(ammonD" i „J42rceDes" 
własny warsztat reparacyjny 

€dtttund Bogdańsł{i, ~ódź 
Dzielna 30. tel. 1126. 

r1831-5 --1 



!?an i pies. 
Pies szczekał na złodzieja, całą noc się 

. . . [trudził, 
Obiło go naza1utrz, z pana obudził. 
Spał smacznie drugiej nocy-ałodziej tell\ 

[sio napasł 
Wszedł, Siustowa koniaku ukradł cały 

[ apas. 

DJJ tej num r 
z 10-du kolumn. 

Kalendarzyk. 

Sobota, d. 2 marca 19t2 f • 
O .r t !: Heleny Cesarzowef< 
l ut r o: Kunegundy Ces. 

oc]aln~ 
prawodawstwo, 

(R -.I at11 p Ili 

W celu rozpatr1enia projektów ro­
botpiczych w lłl Dumie była ~organi­

zowana oddtieloa komis,t1t, de> której jl· 
ko przewodok~ący i referent na}wat­
niejszych kwestji wsz_edł bar. Tyzenhau­
sen, którego działalność skierowana by­
;ła jedytiie do zniweczeni& waz lklmi 
1rodkami wszystkich wniesionych pro· 
itktów, at do fałsyłik cji r lucjł k mi-­
.aji dla spraw robotniciych. • 

Tak pisze .Riecz•. 
Pierwszym projektem robotniczym, 

Bad którym obradowała Duma. był, 
wnlesfony na zasadzie paragr. 87, pro ... 
jekt wynagrodzenia robotników i pracu· 
jłtcych w młnistertum finansów za nie­
SfłCześliwe wypadki. 

Projekt ow. po niezliczonych od, 
kładaniach, i usilnem dopominaniu sle 
ze strony opozycji został ostatecznie 
przez Dum~ przyjęty. 

Zawd1:ięcza1ąc kadetowi Stepanowo­
wl, Duma zgoddła sii: z zapatrywaniem 
ied~~go ~ członk~w lwmisji pojednaw­
cze] 1 upierała s1e aby projekt przyjęty 
był w Jego pierwotnej formie. 

Forma ta przewidywał odpowie-
dzialność za choroby, wynlkalaice z u­
uprawianego zawodu i za wypadki nic· 
szczęśliwe ule tylko wśród robotników, 

lecz wogćle wśród wszystkich pracow. 
ników. 

Odpowiedzlalno ść za choroby, wy­
ni{tająct> z uprawianego zawodu została 
odrzucona przez Durne i Radq pisństwa, 
natomia:.t odpowiedzialność w razie nie­
szcz~śliwego wypadku została zatwier­
dtona w P•erwotncj formie. 

Drugi, projekt, aatwiordzony przez 
Durne, był, wniesiony na zasadzie pa­
ragrafu 87, projekt o normalnym odpo­
czynku pracowni~ów tiandlowych. 

Trieci pr y~kt, rówoie wnlęsłany 
do Dumy na zasadzie § 87, o odpo­
c:iyuku rzemieślników oia uzyikał s•n· 
kcji. Taki sam los spotkał i projekt 
kontraktu umowy o przyjęciu pracowni~ 
ków handlowych. 

Na wios11e 1911 roku wnleslo" 
były zasat;inicze projekty robotnicię. o 
ut>e~piecien1u H>botnilców, w n1zi wy 
pł!dku i o ubezpieczeniu na wyµąd 
choroby. Pierwszy projekt, ułożony "" 
podstawach prawa z 4nla 2 (15} c:zerw-
c; 190~ r •• oie iPOll<ał I~ i QpOiYCJił• 

W myśl tego projektu, w celu „ 
~ezpi c:zenią od niesicai;śliwych wypact· 
ków, organiiow ne by~ rna}ll towar~~ 
stwa ube~ l:eczeniowe, ilObowli1~ane eto 
płacenta robotnikowi w wypadku nie· 
zdolności do piacy, lub tei jego rodzl­
pje, w razi• 4mier i poszkodow1mego4 

przez 13 tygodni od chwili zachorowa­
nia. lub jmferd ubezpieczonego, ustano­
wion1 emeryture w stosunku trzy ciwar­
te zarobku rocznego. Prawo do emery„ 
tury przysłu~uje równiet i żonom i 
dzieciom nie luboym. 
„ Projekt ubezpieczenia na wypadek 

choroby spotkał sio z u p o r c z y w • 
o por. y c ją ze strony przemysłow­

ców, t1Ldającycb, aby wypłacenie tych 
emerytur obowiązywało kasy cbo-
,-yc;h. I I 

' Zwyi<ła to tal tyka kapitalistów i 
nikogo nic powlnoa dziwić. Usiłowo 
nia przemysłowców spełzły na niczem i 
prawo o ubezpieczeniu robotników zo· 
stało zatwierdzone. 

Według proJektu leczenie robotni· 
ków obowliazuJe właścicieli zakładów 

przemysłowych~ za ubezpieczenia ro· 
botnlków. na wypadek choroby obowlą• 
zuje kasy chorych, których fundusze 

t~orzą się zarówno ze składek robotni· 
ków, jak i przemysłowców. 

Kasy owe wydają wsparcia chorym 
robotnikom tylko w przeciągu 13 tygod­
ni od dnia zachorowania, 

Do zakresu =socjalnego prawod w­
stwa zaliczyć naletf również, przyjęty 

przez Durne proje~t w prawie walki z 
pjaństwem. 

W projekcie tym Istnieją, w półrz~d· 
nie z rzeczywiście pożytecznymi para· 
grafa01i i takie, które przy istni jących 
warunkpch spał c nych mogą d ć re· 
rultat niepotiadany. 

Miodzy Inn ml przepisy, dozwal1J,. 
ce zarówno wiejskim jak i miejskim za. 
rządom, zabraniać sprz.edaty napojów 
wyskokowych: rozszerzenie tego prawa 
nie tylko co do wódki, ale ł na handel 
piw m, 1 nawet winem, wyznac•1u1le za 
wykrycie handl~ 11plrytualjami ni innie'j 
Jak do 15 rub. I t, p. 

Tegu rod~aju rodki mogą tylko 
wpłymtt ną lQ, i iarówoo na wsi, Jak 
ł w miastach roiwłnł si syst m dona 
!ciel twra i pewnym organom . dll poi 

'10 moioQśoi stOSQWiUlil ł@pownic1wa, 

T1~ie są w gg6lpyełJ try ll~łl r „ 
ultaty prae Qumy w ·akre~ill · ~gcj@lu „ 

ao prawodawstwa. 

R ąlni biorąc, Durna nlo wiele u­
czyniła dlą polepszenia warunków bytu 
wlelomiljonowego paós.twą i nie uchwa• 
llła dotychczas ni jednego powatnego 
projel<łu w dii diinle tycia społeca­

nego. 

Sprawa Chełmska. 

Na wczorajszem posiedzeniu Duma 
zredukowała prawie do zera rezultat 
uchwały środowej w sprawie chełm­
skiej. 

Kwestii wył1&aenia nowoi gubernJł 
z pod wł„diy gubernatorstwlł wars~aw„ 
sklogo p wtórnie dotyka art. u ... y u ta„ 
wy, a głównie jego t>Unkt 1-szy. 

Wszyscy fednakowot przypuszczali, 
że wobec głosowania środowego ten 
punkt art. 11-go. jak również punkty 
następne. wląt,ce gub. eh łmsk' · orga-

nicznie z Kijowem, l1Allle pnu sł• 
odpadną I nie bcdą rozwatane. Tym• 
czasem wbrew wszelkiej Jogłce parła( 
mentarnej, wbrew szacunkowi Dumy dla 
wych ucpwał, n:ferentowl ustawy na­

cjonalHcl Czich•czewowi, udaje si• wi• 
ks~oścł' t36 gł ów pnei-:lw 126 prze­
prowadllć nowy wnio$.el<, . aby głoao~ 
wano Z!l całym Art. 11 ~ym l rozwatano 
ra1tem waiy tkło jego punkte, _. 

Sytuacja dla polaków była bardzO 
niepomyślna. Prawicowcy przyszli wuys„ 
cy, postępowców zaś wielu było nle­
ob;~nych. Nie przybyli takżt niektórzy 
p11zoz1ern1ko wcy. 

Przemawiają Markow l•gł, kecz­
kow, Timoszkin, żQdljllt: oJdanta gubtr• 
njl chełmsklt:J bezpojredu:o . pod zarz'd 
ministra spraw wewnętrznych. 

Czichaczew ustawh:~nie ~eh - •#oU. 
mQ do wyłączenia Chełmszczyzny 1 pod 
władzy gen rał.gubernatora warszaw• 
skłego, pod w~lt:dc:m admini u·acyjnym 
i do 1m:yłll~zema jej I.to 11by Slłdowej 
łdj~w~kleJ 1 do lc•Jo ~ •sklego okręiu 
nitukowego. 

W sprawie przył11czenia gub: chetrn• 
kl j do izby s~dowej kijowskiej decy• 
dYilł~ rolę od grał mowa towarzysza 
miniitrą ~pr41wiedliwości Wierowkina. 
Przeciwko wnioskowi przemawiają Uym­
aza, Parcrewski1 ttarusewicz, Maslenni• 
kow, hr~ Uw row, l}abiański i Niselo• 
wici. 

Obrady były wielce gorączkowe. 
P.-awica si~ unosi, lewica okazuje zde­
nerwow1nl • PriewodnJczący ogłasza 
przerw.,._ Po µr1erwie odbyło slq gło• 
sowanie, Za oddąniem nowej gub, 
chełmskiej bezpośrednio pod zarząd 
mini$tra SJW w wewnętrznych głosuj li 
168 pQSłów, przeciw 1l9. Takąż same 
Wi~l\jiJOŚChl QlQ:iÓW U hwlllOnO przyłą• 
cnnie. gub chełmskieJ pod w~gl•<iłm 
s1tdowym do okręgu kijowskiego. Pray• 
jęte również zostaje przyłączenie gub. · 
'hełmsk1 · · o wołyńskiego z;uządu clóbr 
panstwow • Uchwała tedy ct111a po­
prz Qł}IQgo o niewyłącze111u Ch1:im::>.r:.1.1:y-
Of z tQr)'torjum Król stw Pol~ltłego 

pozosta1e teorJą. W praktyct Chełm• 
:i:czyzna wyrwaną zostaje z życia kraju 
1ąpcze przed trzeciem i;;:yta111em usta wy. 

Oal 'IY ~l4g obrad w <laisiai. Po• 
zostały jeszcze do rozwa~ęnia clwa 
ar~~uły. 

Najgorsza macoch nie zdołała­

by zgnyblć nikogo tak, jak zgn~blo~ 
ny zost ł kler z~ sprawił Macocha. 

~'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!1!!!!!!9!!!!!!1a!!!!!!!!!l!!!!l!!9!!B!!!!!m!llllllml!!!ll!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!9!!1•1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~~!!!!!!!!!!~!!1!1111!~~~~~~==~~~~!'!!!!!!!1!!!f. 

OKRUCHY 
TYGODNIOWE. 

ff aat1rae - prawda. Ratowanie duszy kouj;a.­
„p ~bouoaa. - Nie 1a darmo. Wezak to zu. 

„tlił• prawdopodobne. 

Miałem -za to żyd nic nie da, 
Chciałbym mieć-to także bieda, 
S.d~ miał - brzmi nieco lepiej, 
Mam - to jedno co pokrzepi. 

Zdawałoby się, że w wierszu tym 
tkwi 1wyczajny paradoks - tymczasem 
sawiera on niezwykłą, bijącą ostrzem 
satyry, f! rawdę. 

Wiele rrnt>liśmy.„ w przeszłości -
li to dz1sia1 •• , „żyd nie da". Chciehbyś­
mr mieć JE:SZCZt: Wi~cej - lecz.,. W tem 
bieda, Żi: nie tak łatwo spełniają s1~ 
marzenia. 

Pocieszajmy się nadzioJ?.-.: że mieć 
będziemy - .brzmi to rneco lepiej•' 
lecz. aby powiedzieć: „mam", co rze..: 
czywi:ście by nas pokrzepiło, na to po­
trzeba żelaznego hartu ducha, niezwy­
kłcJ wytrwałości na polai;h pracy spo~ 
łecznej i lrnlturalne·, niesłabnącej ener• 
~ji i stanowczości w 1 racy raz podjętej 
w dL1eózi11ie odrodzenia narodowego. 

Oto w streszczeniu poważne oświe­
tłe11i1:, umieszczonego na początku dzi ... 
1ieJ!iZ) eh .Ul<ruchów". czt~ro-w1ersza, 

Ma on i swo1ą humorystyczną rtro­
nę, którą postaram si~ Wam, czytelnic..y, 
opowiedzieć . nawiasem nad1111enla1ąc, it 
posiada ona wiele . cech autentycznych. 

N!c tak da\\ 110 opowiadał mi pe· 
wicn lekarz tutejszy: 

W swoim czasie mieszkałem w je„ 

dnem z miasteczek na głebokiej pro­
wincji. 

Pewnego razu wzywaj!l mnie do 
niebezpiecznie chorego proboszcza je· 
dnej z okolicznych parafji wiejskich. 

jadę. 
Pnybywam na miejsce I po doko­

naniu d1agnozy konstatuję, że pacjent 
mój jest w agonji i ie nic jui go ura-
tować nie zdoła. · 

Chory, widocznie w obawie nleza· 
wodnej dla każdego istnienia .Kostusi". 
której zuune i wilgotne ramiona czuł 
JUŻ na sob1e1 błagał o Konsy11um. 

Pragnąc nieco uspokoił konającego 
igodziłem się na to i wysłałem jedyne 
konie, którymi sam przybyłem, po ko­
legę lekarra praktykującego w odległem 
o mil parę miasteczku. Sam zaś usia­
dłem w sąsiednim pokoju i dla spędze„ 
nia czasu zająłem sie czytaniem. 

P~ niejakimś czasie zadudniły Im~ 
ła pojazdu, który zatrzymał się przed 
pleban ją_ 

Wkrótce otworzyły się drzwi do 
pokoju, w lctórym siedziałem i wpadł 
przez nie jak bomba Jakiś ksiądz i szyb­
ko wbiegł do poko1u chQrego. 

Zaciekawiony spojrzałem przez w 
pół otwarte drzwi. . 

Przybyly ksiądz, nie witając się z 
chorym kole{:!~, szybkim ruchem zdJ ąt, 
wiszącą nad łóżkiem konającego koszto­
wną dubeltówkę i skierował się z powrotem 
do wyjścia, mrucząc: 

- Za sto mszy ..• 
Zdumiony 9yłem, nie pojmując co 

to r:naczy. 
Wkrótce turkot odjezdtającego po­

wozu dowiódł mi, że kolega·ks1ądzznik· 
Dilł z kosztowną dubeltówką. 

Pogrążyłem się z powrotem w 'ZY· 
tąniu. 

Niedługo trwał spokóJ. 
Znów zajechała bryczka czy powo„ 

zik i ir,nów wpadł do pokoju jaki 
ks ha dz. 

Ro:r:ejrzał słt 11ybko dookoła i zo­
b1czywszy stoh,ce na bocznym stoliku 
dwa wielkie, pl,cloramlen ne srebrne 
ltandelabry1 µochwycił je ł wybiegł, sze­
pczt1c z cicha: 

- Za pięćdziesiąt mHy„. 
1 znów turkot pojazdu oznajmił o 

odjeździe .piećdzies14=ciU mszy-. 
Zaciąłem zastanawiać sie co to 

wszystko znaczy. 
. Nie zdołałem wszakże jeszcze s\rn„ 

pić myśli, gdy znowuż ktoś iajechał 
przed plebanje. · 

Skierowałem mimowolnie swój 
wzrok na drzwi wejściowe, w których 
ukazał s1e dostatniej tuszy, o &z~rokich 
baraclJ, znajomy mi proboszcz z oko· 
ltcy. 

- Ksi~te proboszczu ! - porwa· 
łem sie do niego; - Czy ksiądz takie 
po .msze" przyjechał? Co to wszystko 
znaczy? Wytłomacz mi na miłość boską! 

Uśmiechnął sie jowialnie. 
- A no - juścić - odparł · do­

brodusznie. Trzeba dusze nieboszczyka 
ratować„. 

- jak to? - zapyta.tern. 
- A no, widzi lmnsyl1arz. każde 

miejsce, cui;ami słynące, otrzymuje tak 
wiele zamówień na msze, ;ż w żaden 
sposób miejscowi kapłam odprawić ich 
nie mogą. Rozsyłają zatem na okolicz· 
ne parafJe setkami i my, w miarę wol­
nych dni, w l~tóre nie ma.ny swoich 
zamówień, odprawiamy msie na intencje 
tych wiernych, którzy opłacili msze w 
cuuownycll miejscach. 

Nie możemy jednak i my podołać, 
wskutek 1,.,1:&0 z biegiem lat tworzą si~ 

zaległości, tak li kaidy z nas, umierajllc, 
ma ćlo o~prawienla po kilkaset i więcej 
mszy, z które z góry pobrał pieniądze. 
Plói w razie śmierci którego z kolegów, 
ókoliczni ksi~ta 1jetdta1ą i zabieraJą 
z mieszkania nieboszczyka jakiś przed· 
miot i, w miarę jego wartości, zobo­
wiązują się do odprawienia pewnej ilo· 
ie• mszy za zmarłego J w ten sposób 
ratuJ!ł 1ego dusz~ oa pot41pieuła wieCJ" 
ne~o. 

- Alei on tyje jeszczel - zawo­
łałem zdumiony. 

- Nic nie znaczy - wiemy na• 
pewno, że umrze ••• 

I poczał rozglądać sle po ~okoJu, 
W tej chwili wszedł do pokoju, tył· 

ko co przybyły lekarz. 
We dwuch udaliśmy siQ do pokolu 

chorego. 
Były to jego ostatnie chwile. Po 

paru minutacn skonał. 
Nie mieliśmy wl,cej co tu robić. 
Opuśc1l1śmy plebanj4. 
Proboszcz1:1, który udzielił ml info~ 

macji o .zamówionych mszach• jut nit 
było. 

Do odprawienia Ilu zobowiązał sit 
-nie wl!m, jak również ilu jeszcze ko­
legów odwiedziło niebosiczyka, w cella 
wyratowania jego duszy z czeluści pie• 
k.ielnych, adyż wraz z kolegą odjechali· 
śmy do domu. 

Czyż w danym wypadku dbałe o 
duszyczkt: zmarłego osoby duchowne 
nie kierowały sie przypadkiem zasad~ 
.mam-to jedno co pokrzepi"? 

A że opisany fakt nie j~st tal< bar• 
dzo karykaturą rzeczywistości dowodem 
fakty, ujaw.nlone w procesie Macocha. 

Yang. 
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Ze Lwowa. 
28 lutego. 

Wczorajsze posiedzenie Rady miej„ 
skiej obfitowało w wiele momentów 
ogóln!ejszego znaczenia, obchodzących 
nietylko nasz gród, lecz i kraj cały. 

Rada mie1ska zebrała si~ przedewszystk. 
pod wrażeniem wiadomości telegraficznych 
z ·Petersburga, że wyodrębnienie Chełm~ 
szczyzny z Królestwa Polskiego zostało. 
przez Dumę odrzucone. Pre1'ydent 
Neuman podzielił sic: tą wiadomością 
z Rauą, odczytu1ąc odnośn'ł informac1c: 
telegrailczną z Petersburga. 

Treść depeszy przyj~to hucznymi 
oklaskami. Następnie przypomniał pre­
zydent, że lwowska Rada mie1ska zapro­
testowała "Wego czasu przeciw wyod. 
rębnieniu Chełmszczyzny. 

Na razie nie wiadomo, komu nale„ 
ty zawdzięczać korzystny zwrot w tej 
sprawie. 

W każdym razie stwierdzić należy, 
że Koło polskie w Dumie zajt:ło się tą 
sprawą bardzo energicznie i z całem 
prze1ęciem się. za co z naszej strony na­
leży mu sh1 cześć i uznanie. Mow1t tł 
przyjęto oklaskami. 

Rada miejska skorzystała re sposo. 
bności, aby dać wyraz szczerym uczu­
ciom i P.odk1 eślić ścisły strosunek, łą. 
czący miasto z marszałkiem krajowym 
hr. ł.lt. Badenim. Z okazji tedy miano· 
wania marszałka dziedzicznym człon• 
kiem Izby panów, i powrotu do zdro­
wia, uchwalono, że delegacja Rady zło­
ży mu tyczenia, bez wątpienia szczere 
1 przez całe miasto podzielane. ' 

Już od dłutszego czasu podnoszo­
no w prasie miejscowej opłakany stan 
budynku umwersyteckiego, który grozi 
wprost zawalemem sie, Sprawe tę po• 
ru::.zył w Radzie r. Riedl, zgłaszając 
wniosek nag4y, aby komisja miejSl<a 
uu.ędow nie zbaaaia stan budynku uni„ 
wersytec.k1eao, który sii; wali. 

Prezydent przyrzekł spraw, zbadać 
I w ten sposób Rada ze swej strony na 
razie sprawę tę załatwi. a. · 

Kwestja utworzenia w kraju studjum 
gćrmczego traktowana bywa nieraz we 
Lwowie ze stanowiska, otwarcie mówiąc 
ciasnego nieco .natrjotyzmu lokalnego•: 
l tego stanowiska wychodząc. domagają 
sic pewne sfery, aby żądać utworzema 
wydzi.ału hutnic~c:-gOmiczego przy poli­
technice . lwowskt~J. przez co oczywiście 
utrąca s1~ żądanie kreowania oddzielnej 
akademji górniczej w Krakowie. 

R~ecz ciekawa, że szerzej tt: kwestjQ 
traktuje młodzież politechniki, która 
oświadczyła się na wiecu za zsłożeniem 
akademji górniczej w Krakowie. 

Wiadnmości ogólne. 
O aryfa od zapałek. W 

::elu roLwo1u wyrobu zapałek, opraco· 
wany został projekt obniżenia taryfy 
koleioweJ od zapałek wywożonych na 
Syber;ę, do !Vlandturji i Cłlin. 

Ze świata. 

A Gegecz.ro.ori i paii&ja. -
Wskutek depeszy posta GeJ_eczkori do 
departamentu polic1•, ageuci ochrany, 
dyżurujący koło donn.:, gdzie mieszl'a 
p. Gegeczkori, zostali wezwani do wy· 
działu ochrany i tam indugo·,\ an1. Za· 
żądano też wyjańniei1 od un.ądo1ka po· 
licji politycznej tej dzielnicy. 

Postanowiono zmienić florów, wy„ 
znaczonych d.o pilnowania posła Ge­
geczkori. 

. !:JA Aresztowania 109 krew­
nych Zehm-chana Z lirvźnego 
donoszą do pism pttersbursldch, że are· 
sztowano tam 109 krewnych Zelim·cha· 
na i zamknięto ich w więzieniu. 

Według pogłosek krewni Zelim· 
chana zesłani zostaną do Kaługi. 

A Wybuch bomby. W Połta­
wie - nieznany osobnik, µrzechodząc 
koło korpusu kadetów, rzucił bombę, 
która, wybuchając, wybiła wszystkie 
szyby w oknach zewnętrznych tego Jo„ 
kal u. 

Sprawca zamachu zdołał uciec. 

6. Zam!tnięcie gimnazium· 
W Kałudze zamknięte zostało gim-

nazjum żeńskie wskutek nieporo.zumień 
między przełożoną a uczennicami. 

Wiadomości krajowe. 
+ Rewizje. W tych dniach o­

czekiwany jest - jak pisze „ Warsz. Sło · 
wo• - przyjazd do Warszawy członka 
stałego sądu głównego wojskowego, 
Wołkowa, delegowanego przez minister­
jum wojny do rewizji okręgu wojsko­
wego warszawslciego. 

W z~iązku z wyjazdem do Peter­
sburga sędziego do spraw szczególnej 
wagi, L.ołotnicldego, który zawiózł do· 
kumt:nl.Y., kompromitUJctce tute1szych 
handlarzy bydłem, oraz w kwestJi bu­
dowy rzeźni .;en1ralne11 w kołach ma­
gistrackich zrodziło się przypuszczenie, 
iż rewizja senatorska zostanie wzno­
wiona. 

+ Zamach samobój czy w 
więzieniu lubelakim. W ponie­
działek. dnia 26 bm. o godz. 4 po po· 
łudniu usiłował się powiesić w celi 
więziennej na Zamku. przestępca poli­
tyczny, Jakób Jakubiec. 

Jakubiec od dłuższego czasu mie• 
wał ataki pomieszania zmysłów i urzą­
dzał w swej celi awantury, za co wsa­
dzono go do ci: mnicy na trzy dni. 

Gdy w poniedziałek został wypusz­
czony i odprowadzono go do własnej 
celi, skręcił z podartej bielizny sznur i 
powiesił się na l1racie od okna. Szczę­
śliwym trafem w tym samym czasie 
przyniesiono mu ooiad. Wystraszeni 
posługacze zawołali straż11ików wic:zien­
nych, któn:.y wkrótce doprowadzili o­
błąkanego do przytomności. 

Jakubi,;c oslcarżony jest o udział w 
zamachach terorystycznych. 

Dla zapobieżenia możliwym pró­
bom samobó1stwć1, Jabubca ubrano w 
kaftan warjacki. 

Z Sali Obrad. 

Towarzystwo wpisow i zapo· 
móg szkolnych. 

O Are5z·owanie szpiega. · 
W Stanisławowie aresztowan0 dwoje lu· 
dzi, którzy podawali się z.a Nowicicich. 
jak :;1 G ol<azało, rzekomy Nowicki na­
z;ywa się Rubanow i jest lrnpcem kijow­
sldrn , a do Galicji przybył celem .zba· 
dalll a" Stamsławowa, Halicza i Sambora. 

Wczoraj wieczorem, w sali j!imna­
zjum polskiego, p rzy ul. Nowo-Cegiel­
niane\ nr. 9, odbyło się ogólne roczne 
zebranie członków Towarzystwa wpisów 
i zapomóg przy gimnazjum polskielR. 
Przewodniczył na zebraniu mecenas A· 
leksander Babicki, na sekretarza zapro· 
szono p~ Szymanowskiego: 

CJ Chorągiew rosyjska w 
Gałi .ji. W Brodach odoywał się wlec 
mo-;1 1t1cf1lski, na którym wywieszono 
che. •!!!iew o barwach rosyjskich. 

Władze starostwa nakazały ją usu-
nąć 

Z Cesarstwa. 

~ t\.lęska . głodowa na Sy· 
be ,,.~ 1· . Posłowie syberyiscy do Dumy 
otrc 1ial1 sz:reg telei;?ramów o strasz­
nvm . gło~z1e na Syberji. Np. poseł 
Dz1u~rn.sk11 .otrzy~1ał telegram z powia· 
t ó'.~', 1s~1m~loego. 1 .kurgańskiego, że lud· 
no::.c c1erp1 głóo, oydło mrze niema ro· 
boty i siana. (< „ 

Po ukonstytuowaniu prezydium, 
przewodniczący odczytał sprawozdanie 
kasowe, za czas od 20-go marca llOku 
1911 do 1-go stycznia r. b. Według te­
go sprawozdania, pozostałość z roku 
zeszłego wyniosła 393 rb, 46 kop., 
składki członkowskie dały 359 rb. 90 
kop., ofiary jednorazowe 28 rb., ofiary, 
otrzymane za pośrednictwem redakcji 
pism miejscowych 235 rb. 11 kop., do­
chód z przedstawienia, urządzonego 
przez kolonje francuską 1,915 rb. 53 
lwp., dochód z koncertu 434 rb. 79 
kop., dochód z podwieczorku, urządzo· 
nego w cukierni Lardelłego 93 rb. 08 
kop. 1 dochód ze sprzedaży rabatowej, 
ur.lą<lzoneJ w grudniu 138 rb . 2CJ kop., 
~az~m Wi~c qochua wynióst 3,5?~ . rb. 

16 kop. Z sumy te j wyd .-it kowano: na 
opbt<; Wp;só w za uczn ów ~; nwazi um 
oolsl\1ego 2, 135 ro., koszt ink<1 sa 17 rb. 
76 kop., na ogloszenw, druki, materjały 
p1śm1enne i t. d. 62 rb. 63 kop. i drn -
bne wydatki 2 rb., razem 2,217 rb, 04 
l\\lµ., na rok bieżący pozostało zatem 
1,381 rb. 12 liOj). 

Sprawozdanie z działalności Towa­
rzystwa odczytał dr. Stefan Rolwand. W 
d. 20 marca r. 1911, Towarzystwo po­
siadało płacących st<ład ld, członków ~6. 
W ciągu okresu sprawozdawczego przy. 
było 60 członków, a ubyło 9, tak, że 
w d. 1-ym stycznia r. b. Towarzystwo 
liczyło 187 członków, Rok sprawozdaw· 
czy był stosunkowo pomyślny dla To· 
warzystwa. W drugim pólrociu roku 
1911 zwolniono od V(pisowego 90 ucz· 
mów, a w bieżącym roku sikoluym 59 
uczmów. Towarzystwu udzieliły zapo· 
~ogi różne związki i stowarzyszenia, 
Jalt: Koło lwlejarzy, Stowarzyszenie pra· 
cow111l<ów przemysłowo • handlowych, 
cech sul<iennil(ów, · chór przy kościele 
św: Józeła, związlti: malarzy, zdunów, 
stolarzy, krawców i t. u. 

Sprawozdanie powyższe zebranie o· 
gólne zatwierdziło, poczem przystąpio· 
no do wyborów. Do zarządu Towarzys­
twa wybr.rni zostali pp.: Babicka, Zan­
dowa, Szymanowski i Chełmicki, a na 
kandydatów do zarządu pp.: mecenas 
Alelisander Babicki, Bertold Ginsberg, 
Wąsowski i Sokoiewicz. Do komis1i re• 
wiiyjne1 wybrano ponownie pp.: Becl<e· 
ra, Janasza i Dybczyńskiego. 

Z wniosków członków, zasługuje 
na zaznaczenie wniosek p. Lissau, aby 
Towarzystwo przystąpiło do wydania 
rozkł~uu jazdy, co, zdaniem wniosko­
d"·.vcy, p ()wi11110 dać Towarzystwu znacz­
ny dochód. Wuiosel~ ten pn:.eltazano do 
załatwitrna zarządowi. 

Nasl~µ nie długą dyskusjE: wywołała 
sprawa, czy na posiedzeniach członków 
zarządu mogą uczestniczyć i kandydaci 
do zarządu 1 w jakim charakterze: z gło­
sem decydującym, czy doradczym. Po 
długie] Clyskusjl , w której zabierali głos 
niemal wszyscy obecni, zdecydowano, 
że lu1ndydaci do zarządu mogą przy„ 
chodzić na posiedzenia zarząelu, lecz 
bez głosu decyduiącego, a 1euynie z 
doradczym. 

Na tern zakończyło się zebra nie. 
(h) 

KRONIKA. 
= (r) Podatek mie•zkanio­

wy. Z dniem 14 b. m. upływa osta­
teczny termin ściągania zaległości po­
datku mieszlcaniowego za rok ubiegły, 
wraz z karą w stosunku l proc. mie• 
si~cznie, 

Do tego terminu organy policyjne 
obowiązane są przeprowadzić egzekucje 
tych zaległości łub też zawiadomić izb~ 
slcarbową o tych płatnikach podatków, 
których nie sposób jest odnaleźć. 

=(a) Z Tow. popierania 
prywatnych szkól żeńskfoh 
w ł.odzi. Szkoła siedmjoldasowa po­
pierana przez to Tow., a kierowana 
przez panią Br. Okuszko Konarzewską, 
otrzymała dla swych abiturjentek prawo 
wsti:pu do uniwersytetów szwajcarskich 
na równi z abiturientami szltół realnych 
męzkich państwowych (ministerjalnych, 
jak je nazywa zawiadomienie, podpisane 
przez prof. Strassera, prezesa komisji 
informacy1nej konferenc1i uniwersytetów 
szwajcarsl~ich). 

= (r) Tow. Krzewienia Oj. 
wiaty przypomina, ii dziś, dnia 2-go 
marca, o godzinie a wieczorem w loka· 
lu przy ulicy Mikołajewskiej nr. 11 prof. 
Ludwik Krzywicki z Warszawy wygłosi 
odczyt pod tyt. .Prawo na mózg wła­
sny"; jutro zaś 3 marca, o godz. 4 po 
poł •• Głód•mocarz". Bilety . wejscia od 
10 do 60 kop. 

= . (r) Z Tow. muzycznego 
im. Szopena. jutro, dnia 3 marcćl, 
na Koncercie • Wiedzy• wystijpi orkiestra 
symfoniczna T •Wa muzycznego i powtó­
rzy ze swego reµertuaru kilka kompo­
zycji poważnie1;:;zych (Chopin, Monmsz­
ko) i lżejszych (Wachs, Lehat). 

= (a) Ze Stow. wz. pon10-
cy prac. handl. W clniu 9 marca 
o godz, 9 wiecz., w lokalu własnym 
przy :.il. Drugiej nr. 45, odbędzie się o­
gólne zebranie członków SLowarzysze. 
nia. Porządek dzienny obejmu1e: 1) za. 
~ałen,ie P.!ł~!~9te~i~„ ~)..1. wy_Mr pr~ewą„ 

s. 

<lnkzącego, asesorów i sekretarza, 3) 
od.c:r.ytame sprawozdania komisji rewi• 
zyine ·, · 4) odczytanie sprawozdania o 
dz. i ał.cJlno:k! Stowarzyszenia, 5) zatwier. 
dzeme budzetu .na 1912 r„ 6) odczyta. 
nie spraw?zdama biura pracy przy Sto­
warzyszeniu, 7) odczytanie sprawozda­
nia_ czytel111, 8) wnioski członków, ~) 
wmosk1 zarządu co do poltrycia deficy­
cytu szkolnego. zatwierdzenia statutu 
kasy wzaJe'.fln~go ubezpiecz~nia na wy­
padek śm1erc1, ulokowania funduszów 
$towarzyszenią w kasie oszczędności 
przy Stowarzyszeniu wogóle. a szczegół· 
nie 1,500 rb. i 10) wybory członltów 
zarzqdu i komisji rewizyjnej. 

= (r) Odczyt. Wiedzr•. Jutro 
o godz. 4 po południu odbple słQ w 
sali fabrycznej L. Oayera odczyt p. St. 
Majewskiego p. t. .Podróż po Palesty­
nie", ilustrowany obficie obrazami nik• 
nącemi. Wejście 6 !<op. 

- (r) Tow. „WiedzaH urzłl· 
dza w nadchodzącą 11iedziele dPia 3-ga 
marca r. b. następujcice czytanki dla 
dzieci o godzinie 2 i pół po południu• 
W sali Geyera lPiotrkowska 289) .Ma-= 
ły Eskimos", w sali Poznańskie&o (0· 
grodowa 16) .Mała Hawajka•. 

Wejście na czytankę 2 kop. 

'"""' (h) Odcz•ł dP. B. ŁuozJ„ 
c k iiego, Wcwrdj wieczorem, w loka· 
lu Stow. le<:hników przy ul. Spa.ceu~wei 
nr. 21, dr. Bron_isław Łuczycki wygłosił 
odczyl o zadamach hygjeny społecznej 
w przyslłym samorz'ldzie. 

Odczyt zgromadził sporą llczbe słu. 
chaczów, przeważnie członków Towa­
rzystwa hygjenicznego. Ze względu na 
projektowane wprowadzenie samorządu 
w Królestwie, byłoby bardzo pożądane. 
aby odczyty w tym rodzaju mogły sie 
odbywać w lokalach publicznych. 

= (a) Odmowa. Oubemato1 
piotrkowski odmówit zatwierdzenia usta„ 
wy zapomogowej kasy os.zczędności 
pracowników 2 łódzkiego towarzystwa 
wzajemnego kredytu, jako nio podleaa• 
jącej jego kompetencji. 

Również odmówiono oddziałowl 
łódzkiemu Ryskiego towarzystwa truź­
wości .Niebieski Krzyi" otwarcia na 
przedmieściu Chojny przytułku dla sta• 
rycb kobiet.. 

= (r) Czytelnia. Oubernatot 
piotrkowiki zezwolił na otwarcie czy. 
telni czeskiemu Tow •• Czeska Beseda• 
przy ul. Olgińskiej nr~ 14, pod odpowie• 
dzialność p. Bogumiła Prohatki. 

= (a) Z Tow. spoPłowo-gi~ 
mnastyożnego. Dziś, o godzłme 
8 wieczorem w lokalu przy ulicy Dłu­
gie1 nr. 110, odbędzie się ogólne zebra­
nie członków towarzystwa sportowo­
,gimnastycznego. 

= {a) Z Tow. opieki 11ad 
dziećmi żydowskiemi, jutro w 
w niedzielę o godzinie i po południu w 
lokalu p. A. Tykocinera przy ul. Piotr­
kowskie) nr. Hl. odbc:dzie się ogólne 
zebranie członl(ÓW towarzystwa. 

= (a) Ze Zwh,zku ogrodn'4 
ków. Jutro o godz. 3 po poł. prz~· 
ulicy Ogrodowej nr. 18, odb~zie siE: 
miesięczne zebranie członków związku 
ogrodników, na kt6rem p. Wacław Adam· 
czewski wygłosi pogadankę naukOWlle 

= (r) Ze zgrom• dzenia OJJ•' 
ladzi oiesielakich. Jutro o go· 
dzinie 2 po po,łuaniu w domu przy ul. 
Nawrot nr • .::2 odbędzie się miesi~czne 
zebranie członkow zgromadzenia czela­
dzi ciesielskich. 

== (r) Z Tew. ozeladzi •ł• 
i~rakich. Zarząd towarzystwa czela· 
dzi stolarskich zawiadamia swych człon­
ków. że jutro w lokalu własnym przy 
ulicy Widzewskiej nr. 84 o aodzinie 2 
po południu będą zbierane składki szpi­
talne. 

= (r) Z cechu czeladzi poń· 
czoszniczych. jutro w ni~d1ielę 
od godziny 2 do 4 po południ u odbe' 
dzie się w lol•alu własnym przy . ulicy 
Milcolajewski•i P.Od nr. 79, miesi~cznc 
posiedzenie· czeladzi poóczo::.zniczych •. 

AQy nie stracić prawa na zapomo­
gi w czasie choroby, starszy czeladnik 
zwraca uwage wszystkich członków, aby 
1.ie zalegali w opiacie sl\ładek więcej 
nad 3 m1esictce. 

= tr) Zabawa 11Ezra• Ha• 
choi im. Komitet dochodów niestałych 
przy ł'.ódzkiem Zydowskiem Towarzy­
s tw1e u.esienia pomocy biednym chorym 
"Ezras Hacholim", w celu powi~kszenia 
funduszów Towarzystwa urządza 
dziś w Sali Angiels~iEi · l'asaż Szu4c~ 
nr~ }. - .wię,IK'I ~zWłk'(tJ .~ tłl}~~l!li ~. z ,b„~ 
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rnorystycznvmi kupletami, deldamacjami 
' różnemi niesoodz!a1.ka1111. Uprasza się 
o nadsyłt111ie · naletno~cl za bilety do 
biu: a Tow<mystwa Rzgowsl\a nr. 5 od 
g. 7 - Jo w! czon.111 albo do p. M· 
l'łóckiera l'lotrłwwska 294. 

= (r) Zarząd Stow. rytow­
niłtów óraz tlrukarzy na tkad11ai;:h, 
poiJa1e do w1adomośc1 tych (zlo11ków, 
1z iebrn111e mte 1~czne zarządu od!>ęd1ie 
S!ę dnia 1 b. m. o ~odz. 7 \\. 

Wslrntell: tego pociągi przychodzą 
do Łodzi z opći folenlem; jest jednak na­
dzie1a, ze nie putrwa lu dkugo, gdyż 
w celu Slyb„1ej naµruwy llszlrndzen to· 
ru zwi~kswno znacznie s1łc: robocz:IJ, 
Najwięce1 Ucierpiała piewsia li111a puu 
Galkówkiem i za A11dr1ejowem, 

Przy wyładowywaniu drzewa na 
stacji towarow~j kolei lcallsklej, skutkięm 
sllne[.!o uderzenia, odniósł złamknie 110-
gl robutwk Kazimłerz Muslał, lat 14, 
odwieziono gc; du szpitala Alel\sandru. 

= (p) Zamaoh źamo ójoa v. 
Wczoraj wieczorem z,HV tzw ano Po~utu • 
wie do domu ruy ul. Andrzeja nr. 39 . 
gd1ie w celach samobójczych m1pih1 51ie 
karbolu 19 letnia N. K, służąca. 

Ze sceny i estraay. 
eatr PopuQ~u·ny. 

Z ksncelar1I teatru lrn1111111il.:uią nam 
co nast~pu ie: 

Dii , w sobotę wie<.:wt·l!td, uli i~ 
się po l'łł;>; pierw l) IHlrn llOWO:•I. Ul'CY 
we oly wodewil w 4 l.łi<lu h te sp1ewa­
mi p. t, „Ona I je; br&t", Główne role 
odlworzq pp.: jai111.:il t1, D'łbrowslw, 
Leszko I Kułakow5l'a i 111111.:, otaz: pp.: 
ł<ydi.ewsl~I. l<uł~kowsk1, Mu'.'itabk1, Mi • 
olńst 1 W111ia.:;zkiewi~l l inni. 

c:::a (h) Zjazd aęd.aiow poko­
iu• Posiedzenia z1u.:d1.: sitdtlóW pullO • 
1u, jak w l<arnym, tak I cywi111y111 w~„ 
działach, od~ywac się b~d'l w d11. 41 
5, 6, 7, 8 i 9 b. m., w lol1alu przy ul. 
Mikola1ewsl\iej nr. 35. 

. """" (r) VI teatrze „CasinoU 
demon:;trow une Je t ubectlltl wspuniale 
zd1ęcie z ostatniego r1ożaru w Nowym 
jorlrn, guzie litraszny żywioł tnisz:czył 
1ednlł i 11u1pięlrn1e1siych didelnlc miasta. 

= (a) Systematyczna kra• 
dzle*· W fulnyi;e Grohnu.rna, j)rzy 
ulicy T atgowe1 nr 60, ptzyłapall uu 
gorącym uczynku ltradiddy system~­
tyczneJ, robotnilta Antoniego t\uźme. 
8adany K. przyznał su:, ze kradzież 
opeł111at sy temacycz111e uti dl u!szego 
czasu. Nlesumic1111ego robot11ik11 o.:udlOno 
pod lducliem, Il prdWlf Sl{tervw<t1to do 
SlłQU, 

Ola ~wole1111lków wrażeń ealetycz­
nych tlemo11:.'lttowany jest równtet obraz 
p. t. .;:;z.l\i1:1nJ · trumna• - ptześłlczna 
baśn uramtuy~zna. 

lJK.le11111l• ilustrowany zawiera sze· 
reg cielutwy~h obrazów z wydar...:eń o~tat• 
nich. 

Jutro, w niedzielę po poł. o 8, hi• 
story.:zna sztuka w 5 aktach p. t. „Obk· 
ienic W1.1rs1!awy 11

, w l'tórei występuj<t 
drogie sercu nusze111u po:.tacie jul< „Bo· 
haler z pod Racławic•, lts. Józef Ponia· 
towskl i Inni. 

= (b) ~kolei fa ryczna·fódz ... 
kiej. 'frWaJąct: puez u111 l1ilka ulewne 
desicze. które ntespodzlewanle spadły po 
mrozach, uszkodziły ogromnie tor ko· 
:1jowy 

Zabrano sią energicznie do napra­
wy miejsc najw1eceJ zagroionyc:h. Je­
dnocześnie zaś wydano dy:spoiycj~ lWiil· 
11iania biegu pocłlagów w miejscach usz„ 
:wdzo11ych. 

WYPADKI w ODZI 
-= (p) Przy prti!c:r,-. W fabry­

će pn.y ul. Widzew k:ei nr. 40 zdarzył 
le wczoraj smutny wypadek. W trybach 

maszyny zmlażdłył cztery pa\ce u pra­
~eJ ręki ślusarz Stanisław Le5zczyński, 
lat 28. 

= (z) Drobhy o I ń. Wczo­
ral, o l!Od<. 8 i pot Wiet:xo1en'. orzy 
ulicy Widzew~!dei po .I 111· 5P, w 1ednem 
z mieszkań od oadn Lrnie 1 u1.narzone­
go pieca la paliła Sit; śda na. 

Wieczorem po raz drugi .ona I je) 
brat", wodewil w -4 aktach. 

Z powodu braku miejsca ....,_, spra• 
wozdaii! z koncertu czwartkowego -
podamy w poniedziałek. · 

„. 

Ogień ugasił 11 oddział straty og­
niowej ochotnicze;. -oo-

• Sprawa Macocha. ' I Jego towarzyszów. 
Czwarty dzieli roapraw. 

Po weiściu S1idU do sali, obrońca 
Macochowej oświadcze, i• ma do wy· 
powiedzenia dwie del,1aracj11 oczywiście 
takie, które uproszczą śledztwo co do 
pewnych punktów i które zmni~jszą trud 
prokuratorowi drobiazgowego docho· 
dzenla w celu ujawmenla owych pun· 
któw. 

Taki wstęp iaciekawił niezmiernie 
słuchaczy, wiec po pauzie adwokat 
Korwin-Piotrowski w imieniu swej klijen· 
tki; po uprzednlem z nią porozumieniu, 
oświadczył: 

l) ie Helena Macochowa była w 
bliskich stosunkach miłosnych z Dama­

. zym Macochem do czasu wyjścia swego 
zam'&ż za Waciawa Macocha, którego 
po ślubie nie zdraqzała i 

2) że Helena Macochowa otrtymyM 
wała od Damazego Macocha pieniądze 
na utrzymanie, ale nawet na myłl jej 
nie przyszło, by Macoch czerpał fundu­
sze z jakichkolwiek źródeł niewłaścl· 
wych. 

Po przyjęciu do wiadomokl tych ze· 
znań. sąd zarząd~ powtórne zbadanie 
b, komi~arza policji c:i~stochowskiej, BaM 
zyle20 Denlsowa. 

Wprowadza1ą go pod stratą dwóch 
tolnierzy. Denisow jest bowiem oskar· 
żany w sprawie pewnej organizac1i, któ· 
ra dokonywała napadów itd. 

-:- Kiedy wyszedłem 1. sali przy• 
po~ma!? m1 ~1e wiele szczegółów. a 
pon1ewaz przys1egułem, więc pragnę 1• 
zeznać.. 

Daleł opowiada Donisow, ie po 
Otrzymaniu telegramu, pod adresem 
Izydora · Starczewskiego: .Przejeżdżam 
. przez Częstochowę, . bądt na stacji, Dy· 
zio• - udał się do celi Starczewskiego 
w klasztorze i zapytał ,od kogo ów te· 
ltgram pochodzi ? 

- Od brata z Koła - odpowie· 
dział ksiądz. 

- Jakto od brata, kiedy telegram 
wysłany z Proszowic? 

Na to. Izydor odpowiedział, że są 
tam krewm. do których brat pojechał. 

Około godziny 4 po południu o to 
samo pytał sie Izydora policmajster 
Czesnakow i otrzymał taką samą od· 
powiedź. Oczywiście nie uwierzono Izy. 
dorowi 1 otoczono go dozorem. miano­
wicie w kla~ztorze pozostawiono połic­
ianta w ubraniu cyw1luem. 

Około godziny 2 po północy do 
kancelarji Denisowa zatelefonował po­
Ucmafster i polecić udać sie mu nie· 
zwłocznie do klasztoru, gdyź otrzymał 
wiadomości. ze Starctewsld uciekł. 

Pojechał na Jasną Górę,. zastał 
strażującego policjirnta. który oświad­
c:iył, że nił<t się z celi Izydora nie od· 
aywćj. pomimo pukama. Jednal>że De· 
nisow dostał się do ce11 i zastał 1,s. łzy„ 
dora. 

Wówczas łJeni:;ow rzekł do niego: 
- OaJ m1 l•SiCłdZ słowo killpłań::.lue 

kto wysłał tetegram? 
- Uamazy - odrz"kł Slurczew~ki. 

dobnie zasnął i nie widział go, choclat 
w istocie przejeżdżał tamtędy, gdy.t go 
poznała pewna młoda dziewczyna. Po­
nieważ dano znać, ze widziano również 
jakiegoś paulina około Mstowa, a je ... 
dnocześnie dano znać z l.az, iz tum jest 
Damazy, więc z1.uządził poscig w obu 
wskazanych kierunkach. 

A d w. R u d n I c le i: Kiedy tele· 
gram Oyzla został otrzymany? 

S w.: Po obiedzie. 
P ·r o k u r 1 t o r N i e d ź w i e d z­

k I j wnosi, aby Starczewski w sprawie 
telegramu dał sam wyjaśnienia. 

Prezes zadaje oslcarionemu stosow­
ne zapytanie. 

- Ile pan wniósł? 
- Około 800 rubli. 
Opowiada dłllel, te trzech Ich: on, 

Izydor i Ba:tyłl nie chcieli należeć do 
komuny, gdyż i<iedy wstąpił do zakonu, 
każdy l<slądt utrzymał pieniądze do 
swego rozpouądzenw, ale ostatecznie 
zmusił ich do naletenla do lwmuny 
wysłannik papii:skl Lamosz. Wówczas 
Damazy zwrócił sir; do przeora Re1ma­
n1 o uwolnienie go i klasztoru, na co 
lts. &<ejman nuał odpowiedzieć: „Ja cle• 
bie nie puszczę, bo cit: lubiQ•· 

O. Pius Przeździec:ki, 

P r e z o s: Sklld mógł Dameiy kraU 
piu11lądze? 

::; w I ad e k: Jetell miał podrobio• 
ny kluc:z, to ze :skarbczylu1, 

- "L. kim Damazy był w dobrych 
stbsunkach? 

- Z llydorem. 
- A z Bazylim ? 
- Tak sobie. 
- A 1akit był Starc:zew!kl, pod 

względem churakteru? 
- Podobny do Macocha. 
- Czy papu pokazywano przed· 

mioty znalezione u Macochowej? 

Oak. Starczewski • 
- Było tak: kiedy otrzymałem te· 

legram z podpisem Dyzio, sądziłem na„ 
pewno, że pochodzi od brata mego, u­
żenio11~go z córlG' pana Malca. Aby się 
o tern upewnić, poszedłem do Malca i 
pokazałem mu telegram, mówiąc, że 
pewnie młodzi wybrali s1e za gra111t:ę i 
stamtąd powracają. Male, obe1rzawozy 
telegram, powiedział, te "ysłany )est z 
kra1u, nie z zagrauii;y. Poszedłem na· 
stepu1e clo ks. Przeździeckiego i poka· 
załem mu telegram, zapytując, co mam 
z nim zrobia Odpowieózhtł, ~eby poJe"' 
chać nu ctworzec. 

- Pokazywano, ale nie mogę o· 
obecnie kustosz jasnogórski, magister kreślić ic:h pochodzenia, ani nie moge 
teologji.- od lal 16 w zgromadzenieniu powiedzieć, że s11 podobne do koulow-

01cóN paulinów, w sutannie 1 czar- ności klasztornych. Podczas łwiętokradz„ 
nej, po której rozpięciu ukazuje sie bia- twa w· kaplicy Matki Boskiej nie byłem 

Kiedy przyszła policja I pytała si~ 
o telegram, Izydor odpowiedział, te po• 
chodzi od brata, ale potem, kiedy znów 
poszedł GO Malca, zrodziło sle podej­
rzenie, Iż telegram wysłany został przez 
Damazego, postanowił w it:c nie jdd~lć 
na koleJ. Gdy w nocy przyszedł do Je· 
go celi Oenisow i zapytał od lwgo mo· 
że być telegram, powiedział, że od Da· 
mazego, chociaż nie był tego pewny • 

Izydor Starczewski tłomaczył się 
źwiette, jasno i w tłomaczeniu brzmiała 
szcierość. 

* 
Prezes sądu odczytuje zeznania, 

zło!one na siedztwie pierwiastkowem 
przez obecnego przeora paulinów ks. 
J u s t y n a W e 1 o ń s k i e g o •. 

Między 1Hnemi świadek ten dał złe 
świadectwo moralności o wszystkich 
trzech l~si~iach oskarżonych, twierdząc, 
że postęvowame ich było nietgodne z 
rt:gułą. wol>ec czeg9 powiedział i111, aby 
usun~l1 się z ldasztoru 1 przenit:s11 się 
<lo auchow1enstwa Swteckiego, przy..:zem 
dał' 1111 1.JOł:WOleme na Maram~ si~ o 
mk1sca w arcntdjecezji warszawskiej. 

Z prze~ stawionych mu na śledztwie 
kosztowności nie poznał takich, któreby 
należały do skradzionych przedmiotów 
na Jasnej Górze, ale potwietdzll, że 
Damazy mógł brać pieniądze ze si-tub­
czył<a i wota z kaplicy, 1eśii milił po­
drobione klucze. 

P o d p r o I\, K a t r 11 n o w s k i i 
prosi sąd o zadanie pytania Damazemu, 
ile wuosH sam pi~niędly 111szal11ycl1 
roczme do 1u1sy 1dasz1orne1• 

J:rczes ~t.ylll 0'1puw1edrne pytami!. 

Os k. M a c o c h. Sciśłe określić 
·nie moJ!ę. 

ły habit zakonny. w Cz~stochowle. 
Twarz intel1gent11u, mówi cicho. Pr ok u rat o r. Ojcze Piusie, daw· 
Pre z es: jal,1 1est porz1Ldek zbie• no pan jest w klasztorze? 

rania pieni~dzy ? S w i a d c k: Stale od r. 1902. 
S w i a d e k: Przyjmuje slq ofiary · - Ue zakonników 1est obecnie? 

dobrowolne na msze, 1:blerane Si& óatkt - Oś(Iliu duchowny® i 7 nowicju-
n1.1 lace 1 &Ji&luicy ::;kładaJia je do pil· szów. 
szek. Prokurator zapytuje kl. Plusa o 

M...c. Ił Al -'- • szczegóły świqtokradztwa, ale ten u-
p r e z e s: uw pan na " ew.lwie łwiadczia że me wie o tem wiele, 2dyt 

plerwlastkowem, ~e Damaiy zbierał nie był ~tedy na Jasnej aou.e. 
wiród pątników pieniądze i zabierał je 
sobie. P r o k u r a t o r. Ksh,da mó-

S w I ad e k: Były takle pogłoski, wił tutaj, że za wiele powiedział jak ro-
ale sam tego nie stwierdziłem. zumieć? 

- lle mógł ze brać za katdym ra• S w i a d e k: Wszak to moi bra cła 
zem? ludzie nieszcześni, powinienem ich bro· 

- Sciśle tego nie można określić, nic. Sąd im wymierzy karo 1pra· 
ale zresztą, to nie jest mi wiadomo. wiedliwą. nie do mnie naltty łeb lłł' 

- Ci.y móg,ł takie pieniądze sobie dzić. 
przywłaszczyć? Prezes zwraca u111agc świadkowi, te. 

- Zaden tego z braci zakonnej nie nie jest 01a tu s~dzi11, leez świadkiem, o• 
robi. boWilłunym mówić ,WS&)'Slko, co wie w 

- Ale czy mógł je przywłaszczyćP tej •prawie. 
_ o ileby nie spełniał obowiązku S w i a d e k: Obowi11zki kapłań· 

swego powołania, toby mógł. skie skłaniaill mnie do poblaż.liw<>Jci bł•-
- W protokule śledztwa jest wzmian• dom ludzkim i wybaczania win, tem si' 

ka, że ksiądz mówił, iż Damazy zbierał tłomacz~ że nie mo2c: na nieb zwalać 
1 OOO b wszystkiego. po , r • 
- Mówiono tak, ale napewno tego P r e z e s: Jaki był podkład mo• 

powiedzieć nie mogę, gdyż nie stwier- ralny oskar!onycht 
dziłem. s w i a d e k: Czy moae o tem 

- Ile pieniędzy przyjął pan od Ba- mówić? 
zylego, obe1mujllc po nim obowllłzkl - Prosz'9 
kustosza? - Niskie wykształcenie Damazego, 

- Przeszło 20,000 rubli. zarówno domowe. jak szkolne i teolo-
- Gdzie przec11owywan~ te pie- glczne, usuwanie sle od towarzystwa 

niądze? ludzi swiatlejszych. unikanie zgro:nadze-
- W skarbczylrn: nia w lttórem po całych tygodniach nie 
l' r e z e s: jakiego charal<teru był widywano go, sprawiło. te nie mógł 

Dam~zy? · podnieść sie na wyżyny powołania. Za-
S w i a d e k zastanawia sie długo, lety wiele od przeora, aby podnieść du· 

trze sobie aoło, wreszcie oświadcza: chowo zakonnika, ale przeor był miek• 
Według mego zdania, główną jego omył- ki, dobry, me zwracał uwagi na niesz­
ką było to, ze nie iył wspólnie z nami, czi:snego brata Damaz~go. 
że stronił od rzeszy zakonnej. Być może, iż nie miał na to c:z~su, 

- Na śledztwie pierwiastkowem, ale zbyt pośµieszył się z kreowa111em 
mówił pan wyraźme1 o jego charak- Damazego na kapłana. Zaledwie wst4• 
terze. pił do seminarjum, gdy zach<;>ro~ał i 

- Tak jest. ale wte~y za dużo wrOci_I. ao. Czę~t~chowy, a tuta) me wy· 
powiedziałem, zbyt go obciążyłem me .... szkolił. s1e. 1a1< należy, • kiedy przeor 
potrzebnie. pnedstawił go do swięc.en. , . 

_ Skąd Damazy mógt n1ieć do· P ro k.: C'!.y długo był pansk1m 
h d ? uczniem? c o y 

Dowiedziano się nastG;>nie, fo Da­
muy ma przejeidżać przez Gołonóg. 
ale ~$)!DY.I<. tam p91icj~nt p;,.awdopo. 

P 1 e z e s: Czy oskarżony wnos •ł 
takie pieniądzeł 

Mac och~ Wnosiłem. 

Swiadek tutaj oświadcza, źe w tej S w i a d.:. Przygotowywałem go 
mierze potwierdza to, co mówi~ _na śledz- przez czas krótki. . • d .... _ i 
twie pierwiastkowem. - Co pan moze _powie tie~ 9 ~ 
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nych swoich oslrnrtonych współbra · Po zeznaniach Jana Ch-:cińskiego, 
tiach? . Jana Możykowskiego, zezna1e 

- Nie komunikowali sio ze mnaa. Franoiszek Male. 
- A Olesiński? 
_ Mało go znam. b, organista na Jasnej Górze, zeznaie, 

- Na czem polega reguła paulinów? że pierwsza żona zostawiła dom w 
!>rosimy o opowiedzenie nam krótkiej spadku dla niego i jego córki. Ożenił 
hlstoni zakonu. si• po raz drugi, Córka Fl<ończyła pen~1f: 

O. Pius daje ogólny zarys zakonu zagranicą. Po powrocie do clomu, jako 
paulinów, poczynając od założyciela św. spowiedniczka !Diała o. I.zydora. 
Pawła pierwszego pustelnika - Nie wiem co . si~ siało, ale Y' 

• trakcie tym ct>rl(a zm1emła wobec mme 
Zakonnlcy obowiązani s11 do bei• . postt:powar~~. była nie szczera i nie 

w~gl~dnego ubóstwa I w•pólnoty. Oczy- okazywała n11 zaufania, Pomewa2: byfa 
w1ś~le stosunki si' zmieniły, wreszcie iut pełnołetn · '.l, wii:c zaiądała, abym 
zaniedbano reguło, ale. w miarę mot- część Jej spadku po ma·ce oddał. Mu· 
noścł lu~zkl j pragniemy Jlł stosować siałem sprzedać dcm. Na JCJ część 
przez siebie. priypadło 7 ,850 rb., które zahypotekQ>c 

P r .o k.: Zdaje sł,,. le ustawa zgro• wałem dla lł!eJ. Wiem te podmolłła r:iz 
mad.tema .pochodzi z \\'.IClrn XVll? 1 lej sumy suo rb. 1 procenty oraz 2 

S w 1 a d.: Tak 1est, rządzimy si• razy po l,OUO rb., a w krótkim cz.a;,ie 
Il.il& dotychczu w miar, motoo&cł. wybrała do s,ooo rb. 

jakle miał wykl&tał,enJe Buyll O- p C .;. k ń k ł ł 
łaińskii' r e;z e s: zy cur a pa s a m a a 

- Zdaje 11, le skoltczył ł-ry stosunki z lzydorem1 
klasy. ' S w i ad~: Tego nie wiem. Pewnego 

razu pojechała do Warszawy, Jakoby na 
Ad w. Kle y n a: Czy łwladek pa.. osadt auwernantki. Była 2 miesiące. 

111lt;t~, le podczas świętokradztwa Dama• ~odobno było dziecko, które jak mi 
sy me był obecny na Jasnej Górze? zięć, 8 brat ks. Izydora pisał (pokazuie 

S w i ad.: Tak słys~ałem. . list w kopercie), przyjął 1e na s1eb1e. 
- Jaką powaa11 cieszył 5" ~.r - Czy Starczewski dawał pieniądze 

RejmanP córce pańskie1? 
- Dułq. - jakim sposobem! Chyba córka 
- Pod kudym wzgtcdemP mu dawała, gdyt wybrała tyle pie· 
- Nie pod katdym, tylko Jako nitdzY 

administrator. . _: Czy pan znał Helone Maco• 
- Czy do au uko~mka . mott chową? 

wejU przeor o kaidym c:zas11? 
- Mote. 
- P r11t11 Cą klucze od cel q 

~wójnd 
· S w la cU Taki jeden ma przy aa. 

bit sakoonlk, drugi Jat u przeora. 
Damuy mieszkał w celi nr. 38, na 

draaiem pittne, Izydor pod nr. 11 na 
plerwnem, w tym samym kurytarzu, co 
o. Płua. Buyli mieszkał na ko6cu ko­
rytarza po tej &tronie, co Damuy. 

J e d e n z 1 t d z i ó w: Gdyby w 
celi dano strzał, czyby go było słychać 
w celach 1115iednich1 

- Przypuszczam. 
A d w. Rud 1 I ń s ki: Ile otrzymuje 

na drobne wydatki zakonnik? 
S w i a O.: Najwyżej 10 rb. mię. 

si~cznie. 

- Kto wydaja księtom trunki? 
- Ekonom. 
- P r e z 1 s: Tei zakonnik? 
S w I a d.: Nie, człowiek świecki. 

O. Wlnoentw Olaaewioz1 
prokurator kluzloru paulinów zeznaje 
mniej wlt;eej tak samo, jak o. Pius 
Przeździecki, dodai1&c1 te na plerwiast· 
kowem śledztwie mote za duto powie· 
dział, to jest Wit;eej oskarżył anitell 
Istotnie wina się przedstawia, 

P r e z e 1: Co ksiądz wie o sofie? 
- Sofa ta stila w kurytarzyku O· 

koło sau, oznaaonei nr. 1, a kiedy iłl 
ztamtiłd wynieśli, to nie wiem, bo wteay 
byłem na urlopie. 

- Czy ksl'dz widział Damazego i 
Izydora Starczewskiego pijanych? 

- Przypuazaałem: 
P r o k u r a t o r: Czy o. Bazyli Ole­

tłfJsk i był w przyjatni z o. DamazymP 
- Z o. Bazylim mniej, ale z Izy. 

dorym wlc:cej, wychodzili często z Izy­
do.rem na muJsto. 

Plot• Wle•neokl, 
Na zapytania obrońcy H. Macocho­

"'ej zeznaje, te i.ona świadka miała w 
Łodzi pracownie sukien, w której uczyła 
aie siostra Heleny, Janina, ale czy ta 
aiostra założyła pótn1ej włuma pracow· 
nic, tego nie wie, 

· Kupował rótne przedmioty w łom„ 
bardzie i z tych przedmiotów Helena 
kupiła u n1120 przed 1 łaty 2 plerścion„ 
ki z bryhmc1k.1mi u 50 rb. oraz Z1'ga­
rek z ła~uszklem. Płaciła urna. 

Cz•pllokl 
sekretarz; pouc1l w Łodzi. 

Obrońca MacochoweJ: Czy 
pan ma córke Narcyzer 

S w i ad,: Umarła. 
- Czy prawda, że Helena Kr-17e• 

. nowska dawała lekcje córce pańskiej? 
- Tak. 
- To pan wie, że Helena K. zaj. 

mowała sie nl\uc:zycielstwem? lłe mlala 
wtedy latf 

- l'ak, miała łat 15, 
P r e z e s: Ile pan płacił. 
S w i a Q.: S rb. mie51ccznie. 

' 

- Znałem. Była nawet z mętem 
swym na weselu córkJ mojej 1taw1ł1 w 
klasztorze u Morzykowsidego, obiad jej 
noazono 1 kuchni kludornej. 

· - Za co pana wydalono z kła• 
sztoruł 

- Właśnie nie wiem. Byłem tam 
oraanist, przez lat 35. Nowy prieor 
mnie wez.wał f powiedział !e wydala 
mnie za to, te córka moja była ko• 
cbank1& o. lżydora. 

- Czy panu jest znane post~powa· 
nie o, Bazylego? 

- To był mój zwierzchnik. 
- Czy pan &nał Nowaclua? 
- Znałem, przyje!dtała z Zawiercia 

Ludzie mówili rótnie, ale ja nic nie 
wiem. 

P r o k u r.: Czy ludzie mówili w 
klasztorze~ li Damazy ma kochank• i te 
pije? 

S w I a d.: Mówili. 
-Czy ci~sto przyjetdtata .kuzynka• 

Helena ł<rzyianowska? 
- l<az na mlesi11c. co dwa mle• 

sl,ce. 
A d w. Ru d n i c k i: Ile pańska 

córka ma lat? 
S w i a d.: 13. 
- Odzie był ślub? 
- W Krakowie. 
- Ile razy wyjełd!ała córka pa~ska 

do Warszawy? 
- Dwa razy, 
A. d w. K I e y n a : Czy Wacław 

Macoch podniósł na weselu córki toast 
za zdrowie Damazego? 

- Tak. • 
Po odczytaniu zeznania Trubfckie­

go, przesłuchano Jakóba S~arczews~iego 
Dz1eniakowskiego, Wybranca, Bas1ew1„ 
cza, Wióry, ł'yzalskiego Karcz~arka, 
W 01c1echa Machoawsk1ego. .Mac1e1ew• 
sk1ego, Szymańskiego, Kulamowlczowe1, 
BokalskłeJ. Walerego Karwasiilskiego, 
Sobocitlskiego, Rogulskiego, Szymona 
Wiłlingera, Gruszczyńskiego 1 Otrombka-

0 godzinie 7 min. 1 O prezes zarzą. 
dził przerwę. 

Zamach morderczy 
v klas%łorze DD. lezuit6v. 

W Krakowie wczoraj, o godzinie 6 
i pół rano udał się, 1ak zwykle, braci. 
szek klasztorny. Jan Bartkowiak, do za· 
krystji kościołka OO. Jezuitów przy uL 
Kopcrnit~a, aby poczynić przyilotowania 
do dzisiejszej mszy św. NajLte wysko• 
czył z boku jakiś nieznany nu;tczyzna, 
rzucił si~ z (lł'ł gwałtownością na bra· 
ciszka, zarzucił mu pasek kościelny 
(cingulum) na szyi~· zacz,ł go 1eaną 
reki& dusić, a drugą. zadał mu oslrem 
narzeaz1em kilka Cltf')''b ran w ~łO\llC:. 
Braciszek upadł na podłogę, broczlł' Wt: 
krwi. 

Sledztwo policyjne stwierdziło, że 
.lbrQdniarz. był przez całą nąc ukryty w 

s. ;p. 
lllichał Wiłol~ 

„_.._ - ....:--

ROSZ CZYN SKI 
b'ł' o~,watel zliemaki gub. Kallskleł, 

opatrzony św. Sakramentami, po długich I cl~źkich elerpłenlach, za­
snął w Bogu 1 marca 1912 roku, przeżywszy lat 67. Wyprowa­
dzenie zwłok, z: domu Targowa M 291 dnia 4 marca o godzinie 
3-ej po południu, na cmentarz stary, na które zapra$Zają krewnych, 
przyjaciół 1 znajomych 

Stroskana Żona, rodzf na i wnuczkl. 

S. P. 
Helena at Orzanowskioh 

'OUSZYNSKA 
tona relereuta biura powiatu lód1k!ego, 
po długich i cietklch cierpieniach amarła 
w d. 2 marca r. b„ pr1dyw1ty lat 12. 
Pogr1eb 1 domu tałoby pny ul. Dh11tej 
M 26. odbtdlie si• w d. 4 marca r, b. 
t. j. w pouled&hilek, o godz. 4 po poł„ 
111. 1łary cmentara katolicki, Na smutay 
ten obrzęd zaprasza krewnych, pnyja· 
clół i snajomych 

Stroskany M~ż. 

szafie, znajduj1&cej sit: w kapliczce św. 
Alo1tego. 

Za~hodil przypuszczenie, te mote 
to być osobistą zemsta • na osobie bra­
ciszka. 

Ofiara zamachu liczy około 70 lat. 
W klasztorze przebywa już około lat 40. 

TELEGRAMY. 
------------------Tel. Ag. Pd. i pryw. 

Wielki strajk w Angljl. 
Lonayn, t marca. Urz~aownie do· 

noszą,że Asqu1th ołwlaaczył. na 11ar-0d~· 
wej konferencji górników, 1t "! razie 
jetell ul{ład ~obrowolny o minimalną 
płace zarobkowi& nie będzie oslągm~ty 
....:... rze&d postanowił osuagnąć go przy 
pomocy mnycb środków. Konieczne iest 
dla pomyslności ogólne), ażeby . pr~e· . 
mysł węglowy trwał przy odpow1ed111ch 
ol\olu:znosc1ach i wcaru11l«1cn. 

Premjer wzywa de udzielenia czasu 
górnikom do rozpoznania szczegółów 
Sytuacja budzi pewną nadzie1e, ponieważ 
se&dzą, że górnicy zgodzili się na t~dane 
przez właścicieli kopalń gwarancie w 
zamian za wynagrodzenie minimalne. 

Londyn 1 marca. Dziennil\I liberał 
ne donoszą, że mmisterjum handlu o­
pracowało projekt prawa o minimalnej 
płacy zarobkowe) górml<ów, który .wnie­
sie do izby gmm prawdopodobme w 
przyszłym tygodmu. 

Londyn. 1 marca. Wojskom rozka· 
zano ll)·C w pogotowiu. Uru1.:110n:uono 
775 jt:żożcow 1 i,:>00 p1ecno1y.. fow. 
kole1owe zorgamzowały po1.:uu~1 WOJSKO· 
we do n1u1cnmutstowego przewozu 
wojsk. 

Sytuacja jest powatna. Ceny pro­
duktów spożywczych mocno podniosły 
sie. NaradQ właścideli kopalń z górni­
kami sąd odroczył do przyszłego ty„ 
godni a. 

Z wojn1 turecko-włoskiej. 
Rzym, 1 marca.-Nagłe połączenie 

się mo"1rstw tr61przymierza do propo· 
zycji Sazonowa objaśnia1ą tutaJ artytrn.~ 
łam i prasy, wyrataiące1 uzname . kos11 
dla mocarstw trOworozum1ema 1 pod· 
kreśla1ących zdziwienie społeczeństwa 
włoskiego z powodu zachowama sit: 
sprzy u11euonycn AustrJi 1 .N 1em1ec. . .. 

Konstantynopol, 1 marca.-Di1enm1u 
'j1dnou1y:;11111.1 wył'ow1ada1ą su~ przec1wKo 
p01WJOWJ z Wloc11a1111 J . Zitprzecza1ą 
prawu ,t:;uropy m1eSlłU11a s1~ eto WiSliU 
Iurc11 ze swoim wro~1em. Wo,ua c1ą­
lliiłC SI~ bt:dile, OOjJOKI cnuć jC'1en 
W40c.:h pużu.J lcuue W fry11ohs•t:• 

Bitwa o Margeb. 
Rzym, I ·go marca. .A.;encja Ste· 

fani" ugws1ła raport szcze~ółowy o 
wz1t:c1u MC1rgebu. Trzy kolumny włos­
ł(ie nagle naµadły na . oddział turecK~ 
&irabsl~i. Podczas walki na bainety zg1-

nt:li turecki i arabski dowódcy wojsko· 
wl. Po zaji:ciu Margebu nadciągnął nie• 
przyjaciel w liczbie 6,000 i zawi~ała się 
bitwa, trwajiaca kilka godzin. Turcy 
stracili przeszło 600 zabitych i wiei u 
rannych. Włosi stracili 14 zabitych, . V( 

leJ liczbie 2 oficerów; 100 rannych. 
Tajne umo?J,. 

Paryi, 1 marca. Izoa poselska ob· 
radow~b nad wniostdem Piou, posła 1 
prawicy, w sprawie umów tajnych. Piou 
domagu si„ zmiany tego artykułu kon-
1tytuc1l, który pr~zydentowi Rzcczypo• 
spoliteJ daje prawo zawierania traktató~ 
z obc:emi państwami. 

Plou twierzi, te tajne umowy z łat 
ostatnich były przyczyn, niedawnego 
przesilenia w polityce zagranicznej i pro­
ponuje utworzenie rady specjalnej, zło.. 
ionej z senatorów i posłów, której zada. 
niem byłoby rozważanie traktatów. 

Przeciw temu wnioskowi przema„ 
wia Poincare~ Zgadza się on z pogll -
dem, te artykuły tajne nie pawiany być 
spri.eczne z artykułami ujawnionemi. 
niemniej uważa za niemożliwe pozbawie· 
nie rzlłdu ·zawierania traktatów ta1nych. 
Takle ograni<:zenio praw rz1&du nie istnie­
je w żaanem państwie. 

Takie ograniczenie odebrałoby Fran­
cji motność zawierania niezbędnych dla 
niej umów'. Wniosek Pio1a izba odrzur 
clła 372 głosami przeciw 1"'46 głosom. 
Kr•••• rozruoh~ w Pekinie. 

Pekin, 1 (3)-Wcr.:oraj o g. 8 wiecz. 
- jak Już donosiliśmy- -zbuntowały sic 
dwa pułl<i 3 dywizji wojsk Juanszikaja. 
Przyczyną było zmniejs;:enie iołdu. 
Rozbite na małe oddziały wojsko zbun. 
towane zacz~ło rabować i podpala4 
sklepy. Zaczęły si~ pożary w wielu 
punktach stolicy. Miasto owładnc:ł1 
panika . 

Wszędzie strzelanina i krzyki. Potar 
i strzelanie były szczególniej grotne w 
poblitu rezydencji Juanszlkaia. W tym 
punkcie spłonc:ła wic:kszość sklepów. 
Zrabowano wszystkie banki, lombardy , 
wielkie magazyny we wschodniej dzieł 
nicy inandżurskiej miasta i w mieście 
chińskiem. 

Straty kupców są wielkie. Sytuacjl 
jest nieokreślona. Możliwe jest powtó• 
rzenle się rozruchów. Oddziały wo1s~ 
ochronne zagraniczne za1c:ły linj' obro· 
ny i ustawiły posterunki na wszystkich 
ulicach, wiodijcycłl do dzielnicy euro· 
peJSkleJ. 

rf" l[!]f • ~ 
w Rzeżączce I 

Najnowszy środek 

„Salo - Pichilin" 
wynalazek aptekar&a 

B. Konhe1ma w Peteraburgu. 
działa szybko I radykalni• pru& lak. 
Int u wahny &a lrodek racjonl.ln} 

Działa r6Wlliet akutecs.nle w 
pr1ypadkaeh o•tryeh jako teł • 
cbronlc1nych i w pr&ed•gu król· 
kiego CIAIU. uauwa D&juporesyw 
sze wydzieliny 

Spotób utyda doł~1ony do ka~ 
deio pudełka. Prawd11w1 tylko 
w puazk1.eh metalowych po rb. 1-
rb 1 kYp 8;) 

Do nabycia w aptece 
R. PRl!.ISMANA. w Warar:awie, 

Freta NI 16 telefon 40-63. 
Wysyłam &a talie:r.enlem Prteaył 

k1. j>odlug taryfy poo1t•••I 

~·-·1·[!] I ~ 
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Telegramy własne 
palń węgla w Europie zażcidają zapro· 
wadzenia płac minimalnych, 

juanszikaj odpowiedział: Iwwskiego Otto Kurcmana, w Hambur~ 
- Zostanę na stanowisku - i nie gu i L~psku aresztowano dwóch jego 

uciekł. -· wspólników. 
' 11Now. Kurjera L6dzkiagoH, 

Strajk I wojna. 

Zaburzenia wojakowe w Pe· 
kinie. ------------------------------

Wiedeń, 2 (3) - Obawiają się, te 
itrajk w Anglji nie pozostanie bez wpły­
wu na stosunki w Austrjl i wogćle w 
Europie, a zwłaszcza we Włoszech, 
które sprowadzają węgiel głównie z 
Anglji. Być więc może, że strajk w 
Anglji stanie się dla Włoch katastrofą, 
ze względu na toczącą się wojnę. Sądzą, 
że strajk angielski spowoduje podwyż. 
szenie cen węgla w Europie, a zwłaszcza 
w Austrji, i że górnicy wszystkich ko-

Londyn, 2-go marca. „Daily TeJ.• 
donosi z Pekinu: Rabunki zbuntowanych 
żołnierzy juanszikaja w kilku dzielnicach = (a) !łe~izja. kombyiaji PŁO· 

· ł · . · dał:koweJ. wczora1 przy i do o- ' miasta przybra y bardzo wielkie roznua· d . b··r Tyzenhausen i przyst?.pił do 
W . k . . . z1 " on "I 

ry. OJS a, wierne rządowi, utrzymuią · rewizji· 1{omis1i poda1lrnwej IV rewiru, 
jeszcze p?rząde'.c• mimo t? sytuacja j~st = (a) Podatek ~ochodowy. 
bardzo 111ebezp1eczna. Wielu plądrują· Magistrat Jódzki delcgu1e do każdego 
cych iastrzelono. - Gdy Juanszikaj zja- z inspektorów podatkowych swych urzęd· 
wil się wczoraj w dzielnicy ambasado- nikć~ w celu, wspólnego ułożen i a listy 
6 t ·t d . . k'" . . płatmków panstwowego podatku docho-

r w, p~zys ąp1-t o mego ja 1s meznaJo· dowego. 
my .męzczyzna, który zawołał: = (a) Aresztowanie. W zwląz- · 

- Eksct:lencjol Ratuj się pan. ku z aresztowaniem w cukierni Rosz· 

u 
~ Tygodnik ostatnich dni 

Od dziś do Poniedzialku 4 Marca r o brzym ~ p .iar 
•• • 

Spowiedź acochowej ~~~~~:'inek 
SPRAWY MACOCHA zdjęcie kinema~ 

togra!iczne, nie 
klisza. 

W dniu 11 marca r, b. o g0c • 
dzinie 2 po poł. odbywać sif · , ' 
będzie we wsi Zarzew w b~yn.'·· "" 
ku szkolnym. ·9? 

LICYTACJA 
na pobudowanie nowego muro· 
wanego domu dla szkoły od 
5900 rub. z obniżeniem, oraz 
sprzedaż starego drewnianego 
domu szkolnego, z chlewami i 
płotami od 100 ib. wzwyż. Wa• e 

runki można rozpatrywać u 
gospodarza w Zarzewie u An· 
drzeja Bartoszewskiego. 1609·2 

Dramat w 3 Częściach w 
wykonaniu najlepszych ar­

tystów teatrów Paryskich. 

- o 

Teatr „URANIA" .. 
PROGRAM od 1 do 16 !11"''a 1. o. 

Eller Ridgray 
:\n::\ielska subretka ! 

TYLKO NA SWIĘT A 
, elegancki tani i dobry zeg11rek kieszonkowy męzki trwały, 

odkryty, płaskl cieńszy nit srebrny rubel znakomitej marki 
, drze\v i t. P- Fredy n arvood-. -

lt 
li -il!! ~usti 

~
~ -~ • VL~TAL" nagrodzony wieloma medalami, z prawdz wego 

~ amerykańskiego złota z metalowym cyferblatem; nawet spe­
i\ cjallata nie odró!ni od złotego 66 pr. za 100 rb. Oprócz pię­

. kno§ci zegarek ten jest najlepszej konstrukcji I nakri:ca sit: i 
nastawia uszkiem ru na 40 godzin ,REMO.NTOIR" wy-
rególowany do minuty s pori:czeniem piśmiennem aa 6 lat, 
Cena zamiast 12 rb. 2 rb . 95 k, takiź kryty .S.ma koper· 
tami o rubla droiej, damski odkryty 3 r. 50 k. kryty ó rb. 

60 k. Do ka~dego zegarka doblczamy darmo; 1) pancerną. szlifowani\ dewizln1 
z tegot złota 2) brelok kinematograf lub srebny pozłacany 84 pr. „Souvenir" 
3 ) woreczek zamszowy ochranlaj~cy zegatek od zepsucia. Adres: \Varszawa 
„ TOWARZYSTWO WILANO" 1-azy pocz. oddział. 64 Wysyłamy za zaliczeniom 
pocztowem. Za przesyłki: dol i cza sii: od l do 4 s:r.t. 50 kop. 

UWAGA; Elegancki zegarek srebrny 84 pr. z trzema kopert. •Ankier" 
tnC5ki 8 rb. 50 kop. damski srebrny pozłacany 6 rb. 50 k, Di:wiikl ~ 1 ebne 84 
próby, lub ncugoldowe mczkic1 damskie od 1 rb. 80 kop, 1082-3-1 

' 

; 100 Patef onóv~ 
4 -

oraz narzędzia i książki ogrodnicz~ 

poleca skład nasion l. Jasińskiego 
w Lodzi, Piotrkowska I& (w podwórzu). 

Cenniki na .tądanie bezpłatnie. 1681- 3 -1 

PIEKNl~ l1ALOWANE PODLOGl „ 
mote mieć kaidy, ui.ywajac najtr walsiej tarby lakii:rcwoi dG pod­
ług z~pełnie ~ot?wej do ui!Ciłl Rivalin Bf 
na daje wyiru1enlly połysk 1 • 

schnie pr:r.u noc, Do uabyc,a w puszkacll 1 i pół. f. a f. i i f, 
REPREZ. i SKŁAD: •R I V AL I N• C..ócU1 Zawadzka 12. 

8 ·I 
iyrk ;i.. 1Je„igJte. 

Dziś, 2-::o marca 1912 r. - e 
Wielkie wspaniałe przedstawienie Bierze 

udział cała trupa i nowi debiutanci • • 
Dziś debiut znanych IO Martonis. 

a j~go gimnast. scc: n, w· pn'lcn wni 
malaria 

Marka & ,;fai j ford 
Duet transformacyjny 

Les trois Woorll m.-~y 
Znani a!I iels<:y ek!eenl1 ; c y 

lilł·r. Ernst 
z jego 1nakomit, g<U[>p' tresowa­

nycn mnłp 

tt:rika &yintet ó da~ 
Spicw, tańce i wojskowe ćw:czraia 

i t . d. 

lf:łlcn Potter 
Kobieta stuefec: 

Raz dolski 
Znany humorysta-autor, Ulubieniec 

łódzkiej pubic~no>~i. 

Urania·Bio 

Pod werend, bedzie §rae Allgielako­
Schołsko pod kier. M11s Fr.da Ru· 

11el. OO Gramofonów 
100 Mandolin 

100 Gitar 
4 KAOQLI 4 pierwsi króle'!'~o-11ręglerscy 

U magnaci 1etdicy ·~·~:łt~•ś 

1 Harmo.'ji 
postanowiłem z powodu otworzenia nowego in­
teresu dla zjednania sobie Sz. · Klijenteli sprze­

J dawać · po cenach fabrycznych; na raty po 
nach najdostępniejszych. 

"1 • 

' Ulja l?otrl{owsl{a 
(\il. fuizmott. 

Naw ret 

W ' ~~ne d.la p~la~~y~h t~~ fj 
ZNA-WCY I AMATOHZY --

pala. G!LZY i P APIEROSY t ylko z p awd1iwei fr ancuskiej bibułki 

Jfł ALfl"'O UGHE"" !17.mu:ej rrzet: CheMicz~ li..a i:.i fH'atm•~ 
" n " W!Uarsza \b<.F . c esar-s. UUl ~W.eł"§!ll.e ... 
tu za r11 a . ieaiszą. Du:;. ~.ć możni! · w gł@ '.\.ir11;cil ,,-... L(L1ch 
tabacznych ·w War~Zi_a\Yje i lJfY .vh1ciJ d o l~--=--~v-l. 

1JaJ,zy eiąg 
międzynarodowego SCHAMPJONATU 

\\1 A L K J francuskiej 

DZI~ 3 ··ALKI 
Blandetti ·- Rissbacher 

' fyrol Siampjon świa.l a 

Władysław z 8 y S 71{ Q . 
Cyganii:wici '°"' . - Os1po W 
Student uuiwersytetu Wiedensk1ego Syberja 

Wali<a rozstrzygająca 

Rakowiitz .- STRIEi\I GE 
. , Serbja • Szam!_)jou Europy 

Zawiadomienie. Od 4-go do 6-go Marca kon • 
kurs p • ęknej hudowy ci ała męzkiego. Udział brać mo· 
że każdy z m. Łodzi, jak równi ez atleci za .vodowi i 
amatorzy. 3 medale. jur~ stanU\\'I publiczność. Zgła-

szać sit: w cyrku A Dev1 .~ne, do 4-go Mirca, 

ANONS. \V nkrlzielę 11 L urego 1912 r. dane będą 
~ swią e•:Zl'! przt>dstaw 1er11a 1J JP ~'J U!Jmowe O godz. 

J \11eczo1 owe o trodz. 8 i pót. 
j <J k w wiecwrnwym tak 1 w ti ~ r-oł u t'!1 d >Wym walk 

' 

:.iuna:. 
W poniedziałek b. m. wspa'. 

:. niały program :. 
jedyny egzemplarz w Kró­

lestwie 

Rozbite serce 
Wstrząsający dramat w 2-ch 

częściach 

• •• Miłość i hypnotyzm • \ 
dramat 

Dziennik pathe ostatnlakronika 

Dla Kozalji. komiczne 

" 
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' Nowy 

„ ' 

BOUR8ET. 

Rok kpiarza. 
Gdy jednaK. wyczytałam w gazecie tycb 

kilka slów świadczących, źe przeszłość nie zu· 
pełnie umarła dla pana, nie moglam sit oprzeć 
potrzebie wyjaśnień i„. tu nastą,pilo chwila 
wahania - „usprawiedliwienia sio przed pa· 
nem." 

- Z czego? - odpowiedzial on. Że pani 
wyszłaś zamą,ż, ulegając woli ojoa i matki. 
Mieli oni zupeln11i raejf. W t7m czasie chcia. 
łem zóstae uczopym. To nie jest zawód od· 
powiedni dla męża - zakenkludowal on śmie· 
ją,c siQ. Wzras~ją,ce wzruszenie, z jakim 
mówiła jego interlokutorka, wzbudziło w nim 
obawQ, by aeena sentymentalna nie zepsuła 
originałności tego jedynego w swoim rodzaju 
rendez •ou„ 

- Tak - odrzekła ona. Oczywiście, że 
mieli racjfJ. Nie miałam tJlko ra~ji zrywać 
~ panem, tak, jak to uczyniłam, nie wysłu­
.chawsz7 pana.„ lstnleje pewna uczciwość ser· 
ea. Wymaga ona, by nie Zl'JW&ć pewnych 
1\obowi4zań bez wyjaśnień dlaczego to się 
czyni. W P,rzteiwnym razie, naraża aię ona 
na wyrz,dzente innym bólu moralnego, który 
mou mitć ok.ropne nasttpstwa ... 

,Pan .juteś bardzo szlachetny. Pan sobie 
powiedziałeś: bezutyteeznem jest powracać do 

NOWY KURJER ŁODZK:I - 2 marca 1Q12 roku. ' 
tego, co jest nie do naprawienia... Zależy mi 
jednak na tem; żeby do tego powtócić... Mó. 
wilam panu, że nie mam już kokieterji. To 
nieprawda. Mam ją jeszcze, a polega ona na 
tern, żeby wyjaśnić nieporozumienie z przed 
czterdziestu la,ty, ponieważ nie· Za'5łutyłam na 
to, żebyś pan mnie sądził surowo ..• 

- Ależ pani - przerwał on - zapew· 
niam panią ..• 

- Czytalam wszystkie pańskie utwory -
odpowiedziała ona-oraz oczywiście wszystkie 
artykufy. Bolały mią częstokroć gorycz i scep 
tycy m, w nich zawarte, gdyż odgadywałam 
zbyt dobrze ich przyczynę. Illeż to razy pisa. 
leś pan o przedwczesnych rozczarowaniach. 
o tern pierwszem zetknięciu się z rzeczywis­
tością, które panu zakrwawiło serce. To .ied. 
no z pańskich wyrażeń. Jest jedna kronika 
pańska zatytułowana.: .Druk. ukończony". 

Jest ona goryczy pelna. Nie mogłam jej 
czytać bez wyrzutów sumienia. Naszkicowa­
łeś tam pan, z powodu wekslów podpisanych 
przez pewnego młod,.,go człowieka ze świata 
dla awanturniey, swój własny portret, gdy 
miałeś dwadzieścia dwa lata, Powiedziałeś 

pan, że stało się wówczas coś takiego, co wy­
bawiło pana na zawsze od takiej naiwności. 
Dodałeś pan, że w zyciu człowieka jest taka 
chwila, w której druk jego, tak - iak druk 
ksiąźki 1est ukończony -- widzisz pan jak 
pamiętam - i że ta chwila następuje wów. 
czas. gdy się zawod~i w tem, co się miało 
najczystszego.„ 

Zrozumiałam dobrze, te była to aluzja 
do brutalnego zakoi1czenia na:szej pięknej mi· 
łości.„ Wszystko su~ zgadza. Zwątpienie i;er­
ea doprowadza. do zwątpienia umysłu. Ileż ra ... 

zy mówiłam sobie: Gdyby wierzył w dalszy• 
ciągu w uczucie, to nie straciłby wogóle wia­
ry!.„ Rozumiesz pan teraz, źe pragnętam unte. 
winnić się przed śmiercią wobec pana z czy. 
nu, który popełniłam, lecz nie podeJrzew~z 
pan nawet z jakiego powodu„. 

- jakiż to powódf - zapytał on - gdy 
umilkła. 

- Pan wiesz - zacz~la znowu - gdzie 
moi rodzice wysłali mnie, gdy chcieli nas roz. 
lączyć. Mój wui byt dla mnie idealny. Y_T :.r~/~al. 
że 1estem tak nieszczęśliwą, że wapółczu:-\ mi 
współczuje. Potrzebowałam wówczas tak opar„ 
cia! Posunęlam · się do zwierzeń, które poz. 
wolily mu zbadać gltbokość mego zmartwi„ 
nia. Pewnego dnia, gdy byłam jut u wuia Od 
trzech miesięcy, nie mogąc panu dać ani odeb. 
rać od niego znaku życia, oświadczył mi oo, 
że wy1eżdża do Paryża. Przyobiecał mi, że zo. 
baczymy siQ z panem i źe przywiezie mi 
wiadomość o mm. O Boże! uściskałam go , z 
wdzięczności. W tydzień powrócił. Slyszt je· 
szcze odpowiedż na. zapytanie które pan Od· 
gad ujesz: 

- Biedna Elżbieto, nie mów mi jut o nim 
uigdy więcej. Nie myśl o zaślubieniu go 
Mam dowody, że 1uz teraz cię zdradza„. 

- Uwierzyłam mu - ciągn~ła p. M. da­
lej. - Dziś zrozumiałam, te byl on tylk.o uęcz­
nie1szy od mamy i że · użył wybiegu dla rozłą· 
czenia mnie z panem na zawsze. Nie mam do 
niego o to żalu. Był on wówczas w_ t~m wi~· 
!\.u, co 1a obecnie, a w tym wieku w1dz1~0 int 
tyle zmian w ludziach, tyle zapomnianych 
zmal'twie11, tyle uczuc zatartych. 

(C. d. n.) 

Pr~eciw PĘKANIU i ODMROZENIU RĄK 
wskutek zimna 

niema nic lepszego nad 

Paryż 

żądać tylko z naszą :prawdziwą markfł 

Sprzedał detaJiczna u fryzjerów, w perłumerjach i aptekal!h rl005 

~~~~~~~~~~~~i~~·~··~~~·~~ 
W N1edz1elc, dnia 3 Marca 1912. - - - 1 

D~ WYNAJ~LIA 
ki\ka kawelerskich pokoi o.ra~ 
pol{ój z kuchnią dla przyzwoitej 
rodziny. Wiadomoś~: Pasaż 
Majera li u gospodarza. 

1658-3-1 sa•~ ~119 1•1.•k• P•••a*·9 zu
10

• M 
2

• Nauczyc1'ele Tan"corw Br Hendrykowscy 
urządzaj, wielki Bał Maskowy ~e ~spółudziałem. Warszawskich baletników-----------
humor:v•tyozny 1 najlepszych humorystów łódzkich scen. •••lli•ZąJ•~•••• 

. Podczas balu odbt:dzie Sie wesele kra-
kowskie i mazur z udziałem baletników wa1szawskich. Na scenie odtańcz' amator:zy łódzcy "1..iołymina 
nastt:pujące tańce. 1) Cyganski taniec w 8 par, 2) Cake-Walk w 2 pary, 3) Nationaln, tań. I.Il 
chassyd 2 p. 'f) Taniec apaszów 2 pary, 5) Polka komiczna w I pare, 6) Małorosyjsld hopak Aptekarza j. Humblet 

2 pary i Ma••z Szanteklerski prowadz. przez p. Hendr~K.011rakiego. 
UWAGI. NajorygiJ11lnlejste kostjumy otrzymaj, 3 ietony. Poiic'as balu crac b~dzie orkiestra woj1kowa. Wej ście . ula Z.tw. przez Urz,d Lekarski Pt~ 
panów 90 kop.-dla pall 60 kop. Damy obow1,z1mw• w maskacll, Maski ,przedaje si~ takie przy "ejiciu. Bilety teraburski za ~ 6816. 
wcie.!nitj nabywae moina w ukołach tańca przy ulicy Panai-Sn.lca N~ 2. i Wschodniej 1\2 57, a w d:de1\ Masklrady od Zc.lfll:auy przez PP• Lekarzy z nie-

od go41. 7 wiecz, przy wejściu na $8.lc. Bogaty bufet. .Poc:.:,tek o god:i:. S wieczorera, zuradnyro skutkiem jako środek 
znaloomity w przypadkach choróh 
d i:ÓJ oddechowych, i3:k: katar 
krt•ni, katar oskrzeli, katary 

Szkoła tańców 
przy ul. Wschodniej Ji 57. 

Rozpoczynam w tyoh dniacb :.towy ktu„ 
i wyucnm w priecl11,g• mieal,ea WS'l.y„ 

stkich starych I" nąjnowszych tańeów. 
Zapisy i informacje w kanc..,Jarji stko~ 
codziennie od godz:, 'I do 11 wit"Oez:. u-­
ga; W niedziele:; wtorki i ciwartld oilby­
waj' ai, lekcje tańca w kółk:aełl .__ 
knlc:tycb. W Niecblele i ~wicta bU.C. 
zbiorowe 2 ruy dziennie od 2-ó PP• 
•li 8-11 "· 

Z sz:acunkiem 
.Mauryey• 

Na11c zyciel ta1~c6w Pr, Gimnazju11a i 
Sikały Aleksandryjskiej. 

MARKI POCZTOWE. 
20,Óoo różnych, gwarantowanycłt 
prawdziwych. Oos~onały wybór 
marek wysyła na ządame kole 
kcjonistom z rabatem 4'0-60~ 
wszystkich katalogów: A. \Vejt:J 
Wiedeń, Austrja. l, Adlergas~ 

8. Kupno i zamiana. marek. 
' · 11 ŻĄDAJCIE WSZ~DZIE 11 

znane ze swej dobroci 
ł?erfum9, wodę l{wiotowq i n19dła 

llA WVllALAUI MOO!l.E i MARKI fABll'tl:Z. 
GOLOMANi!LLENBANO 
W11RSZĄWA.lrunN93. Tele · iN9228I 

. p~. koklusz, kaszel. Pobu~za 

ła.'k1lenie, wzmacnia organy trawie· T K 
1 

•• L t • 
ni~. a temsamem przyctynia się wo o ODJI 8 Ol 
dn O'góluego polepszenia stanu • . 

„HA~ NA~ KO" 
T-wo S. I. Czepelewieckj i S-wie 

MOSKWA 

chorego. dla dzieci ł.yd m. Łodzi pouultuje na 
5->oi;ób utycia przy każdym flak. letnie miesią.ce (od maja do wrzuni 
Sprll!edaz u wyłączn. przed- gospodyni, doz:orczyni"' ora~ docorcó 

p 1 SA R Z staw. na Ces. i Kr. Pol. Oferty wraz z krótkim epi1em dotye 
- S. M. Goldberga, VJ arszawa, czasowej dz i ałalności do 15 marca prz 

S,Weintraub1 Łódź, Południowa 6 RJ!Qrska o. oraz w aptekach. 1 mujc wiceprez. p. Bcrlillerblauowa T 
Wyrabia do reiayoh in1tytu111jl rtą.do- . skladacb aptecznych go wa Nii '4-ó (do god. 4 pp. osobiście). 
wych apelac:Je. pro~byi t.p, r1945130 l!ilBfaSBimimł.::3•B•lllł 1M8-% 
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na n~uraśtMję, niemoc płcłtlwą, u wiąd ~tarczy, histerje, newralgie, nledo'krwisto§ć su­
choty. 1yfilis następstwa ltczenla rtęci~. choroby set ca. ( ot;uszczenie zwapnienie serca, 
bicie !Ctca. ataki miokardit) skleroze, arteryj, alkoholizmu, sc?nii:cfe mlecza pacierzo-

weri;o paraliże, osłabienie -kutek chClrób, przeci~ente pracą i t. p. 
W spruda~r poj&.,.lło tl' mnóotwo m1łowart0iel0wr•ll ! szlmdlhryb' dla sdroirla naśbdoW'lllotw na· 

•lł3• Sl'Bl\)llftlI, proporto!I'. pod róittyml do SPJ!RH!NU podobnemi na,;..waml, dla Wprow„dzenb w bł11d, 
n~il:>dowtr prr.ytseuj4 "swoleb roklamałh obt0rwaeje Jokarzr nad n~•Jm Spermlnam-Poehla przypisu· 
j4e t:>lró„• •wólw uśl"dowcom. Wszystkl~ znajilu1~ee ·atę w l\leratll)i>e liczne obsenraoro irybltllydl 
u~zon1oh I l•karzy Ud dobroczynnym dzlabnlem. Sperminu dokoune VłJ wrł11cznle nad naszym Sper· 
llllneln·Poc~hl • ·llategll prdtlal!' pity Sne.Jm1·n·lłochla . !Il& USZI\ flrmt, ponlew&i wuytt­
kupnle zwra.taó tlwag~ n& nuwę ł' ,- I· • illae preperaty ni• ·- nloum 
J<>I< .;rt~ > klopll:l6m nll!bdownfalwem Spermlna-P: chla, * dslałanlll n» • nim nie maj11cem wspolD•ro. 
Jedynym t>r~wdzlwym Sperminem jest ~permln·Poohla, flakon S rub. 

:t1H11ejt11 tobie wy1yła. się beuwłounie bogata lltoral\lra o Spermlnle. 
• INSTYTUT ORGANOTERAPEUTVCZNY 

PrBTesor Doktór Pocnla I s-wle. f.~=~~~~yw~~·~. J:;.~~ CESARSKll;J MOŚCl.-S. Pr 

CHORYCH· 
I~ 

Woda l{olońsl{a ~. ~ 
Odor-di-Femmina · ci] 

1\. Siu i S·l{a [!1 
najprzyjemniejszy i najffwalszy upach. ~Ał 

Cena l rub. · 
Skład w Warszawie, jerozolimska 23. , ..l!J. 

1188-3-1 -

Frozzek 
PATENT Ni 7448. 

D·ra Schnell t\: Co. Monachjum. ldealny proazelt do 
golenia Usuwa Il os6b wratłiwycłt wszelki ból pod­
czas eolenia. Gol natychmiast skaleczellla i wstrsy· 
muje upływ krwi, Działa antyseptycznie gładzi sk6r~ 
i e1yni it dellkatnt i miekl\. Ochrania ·od wszelkich 
wyrzutów na skóne i utrzymuje brzytwę i aparat 

wyjatkowo długo ostrymi. 

Dostać można we wszystkich aptekach 
składach aptecznych i perfumeryjnych. 

Niolelnem mam 1a11czyt :iawiadcitnić Sz. P., że otworzyłem pny 
UL. PAS.AZ St.ULG.A. Ni 2 obok Sali Angielskiej, w byłym lokalu Tow. 

rc~:~ausche 1'ową pferwszorzęDną szkołę tańców, 
urqdzon, z włelkhn komfortem, podług ostatnich wymagań techniki 
i hygJeny, posiadaj1LCI\ efektowne elektryczne oświetlenie. Rozpoczynam 
noW)' kurs ta6eów, Podejmuj4 alę katdego, bez wzgledu na tdolnoścl w 
pT..seclagu 1 mlesillca wyuczyć wszystkic;h najnowszych i starych tańców. 
Zapisy przyjmuje si~ codziennie w mojej kancelarji od g:>dz. 7 do 11 
wieczorem. We wtorki "' urz11.dz11oe kvlka zamkntcte, do których moie 
się jeszeze doł1Lc1yd kilka par. Z szaeunkiem 

Henryk HendrykowskL 
r1672-1-l. dyplomowany nauczyciel tańców. 

VWĄGA. W niedziele i święta taóce zbiorowe 2 razy dziennie 
t, j. od 2 do 6 l od 7 do 12 wieczorem. Udzielam takte lekeji w sto· 
warzyezenlaeh i zakładach naukowych. 

Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA 

Nowość! Nowość! 
1\Iel{sander Swiętochowsl{i 

źRODLA MORALNOŚCI 
Cena rb. 2. 

Xsiątka ta uwzględnia cały dorobek literatury zagranicz• 
nej o zagadnieniach moralnych i daje obraz teraźniejszego 
stanu dochodzeń badaczy„ uzupełniony samodzielnym po­
glądem autora. Historja nauki o źródłach moralności, po· 
czątki związk:ów społecznych i rodziny, rola kobiety w 
grupach socjalnych, instykty, uczu~ia moralne, wreszcie 
zarys teorji moralności składają się na treść wysoce za.j• 

mującq i pouczającą. 
Tegoż autora poprzednio wydane: 

Ułopje w rozwoju historycznym 
Palącą kwestjf) przyszłego ustroju społecznego, lak rozna­
miętniającą umysły i wyobraźnię, dziełP 10 przedstawia w 
jej rozwoju historycznym w szeregu ś 1. ietnych studjów o 
znakomitych utopistach od Platona d:> Bellamy' ego, pisanych 
w sposób naukowy i obJektywny, bez uprzedzenia i bez 
bałwochwalstwa. Cena rb. 2. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Inżynier R. Puciała 
BUDOWNICZY 

technik ubezpieczeń. 
Wykooywa wszelkie projekty plany 

sporządza i •zacunki budowli i prowadz 
doior budowlany tak w Łodzi j•ko tet 
i w innych miejaeowojclach. Blóro w 
ł:.od1i-Konstantynowska 47 w Warsu. 
wie-Nowomiejska 9 1050-5-1 

W PUDEŁKACH. 
TYLIO w6wcns OTllZY8lCIE 

llAJLEPSZĄ W ŚWIECIE 
OWS11NK~ 

W11słrzega6 •ltt podrabla1' 
szkodllwuch dla zdrowia!!! 

1.>ożye~fti 
Adwokat Karol Sapiński 

Szkolna Nr. 23. 5 - 9 wieczór 
• 

Przyjmuje i umieszcza na hi-
potekach sumy. Pożyczający wy­
nagroqzenia nie płacą. 1991-96-1 

Hematogen GREJNER. , 
Dozwolony przez Radę Lekarską z decyz;: za ~ 679. 

Naj lepszy środek przeł'iw '"llałolkrwi­
stości i anemji, użycie takowego jest niezbęd'le do 
leouego odżywiania się, wzmocni~nia_ urganiz!nu i POP.ra• 
wienia apetytu J;o prze1ś-::lu pm:c1q<!1l!ących . 1ę chrontcz· 
nych cierpień. Do przedania we wszyetklch aptakach I skła-
dach aptecznych. 1787-24 

Wystrzegajcie s6ę falsyfikał6w. 
Reprezentant dla Królestwa: Herman Szpip:elman Wauzawo . Króle..,,sb:a 31, 

Nowość- !!! !l_lko za rb.Z kup. 90 Nowość li! 
Ze g a r e I{ lnlitacja z I o t o 
Zei;atek .wykwinthy z prawdtiw, Stwajcaukltgo słot. 
Imitacja złoto" nie odrótnla sii: nicz~m od prawd%lwe•• 

;lota 56 próby bardzo płaski, nie o wiele grubszy .tł srebr 
nego r11blll z pl~knetn grawerowaniem, Oprócil pl•knołci se. 

\ garek ten jest nailep51ej konstrukcji genew1klej fabr •. nanej 
' marki PROPHETE• Iszy gat Nakręttllle .R.EMONTOJR•. 

raz na ·a<S gollziłl, wytegulowany do jedne) mlnu•y s piśm. 
poręczeniem na 6 l>tt, Cena zegarka zam11 1t Rb. 12 tylko 
rb. 2 kop 90, dwa l\egatki riJ 5 kop 50 Taki~ sam zegarek 
kryty s 3 ma kopertami ró wnież bardzo pł••kl .rb 3 kop 81 

Celem rozpowszechnia firmy dodaje ale. do ka1dego zega~ka zi:peln1e beaplatnle 
1) DEWIZKĘ z szwajc. złota pojedyncza lub podwóiną. paAc w1rob11 2) 
BRELOK oryginalny 3) llłlJNDSZTUK tCY8•rnlezka) pickntp ngranioue10 
wyrobu z ładnemi widokami i woreczek zamszowy do zegarka WyeyłGR ss. 
zaliczeniem p cztowem i bet udatku. . 

Adresować: f ftma HandltWI sz. SZMULiWlCZ. War111w1, WALil:DW 1lłr I 
Oddz 3. 

Bez ryzyka ,,.- Nie podobaj1Lcy sic zegarek przyj111uJt lłt * ,_latiem 
1 pienll\dze zwraca sic bea trudno~cl '1!ill , . 

_.. Za dobroć zegarków i sumiennie wykonanie obsłahtnk6w p09la4ia 
mnóstwo dzlękcz1n11ych listów ""ft:I 

p S Za przesyłkc i opako. d•lic11 się od Jednego cl• 8 ob. Hgarków 46 li 
Uwaga ·Zeg~rek datnski wraz z kompletem stosownym 3.o damkk :tep.rb Ił' 
3 kop 80. · · r1710-2 ..... 1 

W najlepszej i najspokojniejszej cz~ści miasta Złłtau ~ 
tona ]Jańsl(a 'Willa / 
z pięknie urządzonym ogrodem, z~wieraj11ca. 1-ł pok0f6W! .bclł­
nia, re \\ISeystkiemi wygodami, kąpiel, dutem1 strychowem1 r płw· 
nicznemi pomieszczeniat;ni i t, p. jest natychmlut do 1p'7,.edanla 
Elcenie wartości. Bliźsze wiadomości udziel' ARCHITEKT 
w HNR. ZIEGER, ZliTAlJ i Sa. (Niemi:y) ~ 

GremeSimonl 
CrAme lmo n jut to pr<Mlut • •· 
chwyc~Jtcym sapułau, Dlepn1'*J tit 
I ałultcy do udelfkatnlenia U:óry. t1łY • 
wany umlHt gold-crAme. Pude' 81· 
mon (La poudre Simon) i Mydło 0 ...... e 
Slmoń (La :iavoo l la Cr~me Sla.ola) 
o tymłe &apaohu ce i Crłme Słaoit, 

u1upełnlaJt chlałanl• t•1•ł. 

zat~i~~~~OD• J. Simon ~.~0~J:..~::: 
Sprsedat detallecna u fryajer6w, " perflUMr,IMłl 
1 aptekaob. r1006 4 1 

. 
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Ił 

o a 111111111 ••-•• • -- • • • • • Jl• · 
Zakład prawdziwego leoznlozago 

.: KEFIRU 
H. SIGAŁNY 

mleioi się obeonle p••ł' ulloy 

21. 
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I 
Zawadzkiej N2 

li 1161-16-1 • 

~'------------------------------· • 11 & Iii 111 • • • M ·Emmtil ~ wsew •~ ~••.••. 

• 

1U Ibi~ Jr~, tlfl-/lla: 

~fa~ ku_. 
Skład dla Królestwa Polskiego w Domu Handlowym S. 
Rabinowicz i E. Oabinski, Warszawa, Dzielna 3•, Tel. 1936 

Na ~a~c~o~zace świe~ -Wielkanocne 
polecamy wielki wybór resztek oraz wysortowanych 
towarów Tow.-Akc. M~ Silberstejna po cenach bardzo umiark~ 
wanych. H. Spiro i S·ka 

Piotrkowska- 19, lewa oficyna r.sze wejś~ 
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l?odczas W9staw9. 

.. , .( ee , 

Płótna 1ntane .• 

Madapp}any Tyrolskie. 

Nan~uk~ Sazyny · 

Siłesta, Ch.łffo:~y. 

. Orellnkt na kalesony. 

Cbustkł do . nosą blało, ._ „ .._ __ 
' I 

Ręcwłkl. 

ścterk.J do st.zkla~ 

sprzedaż towarów biał9ch Prze~ci~racn- Płałe, 

Kapy pikow.e. 

po cenach znacznie 
. 

zniżon9ch. 
Paryskie Nowości 

5000 sztuk 
<li 

Bluzek damskich. 

W 1liea~ielę 3 •area 
lttaga~yn oa tPej po p. 

O tatule Nowo ci · --allld %.Wi~a~enie 

,~ . ·~~~.v 
, ·~ 

ołwarfv. 

. \.~· 

tłotowe wyprawy 
ślubne 

od 100-do 
. 5,000-Rubli . 

Bielizna dziecinna 
l • 

wyprawki dla 
nowonarodzonyeh. 

Nowo•ct w angfe~sklch 
i francuskich Krawatach, 

Firanki, Story, 

Kapy tiulowe, 

. Kołdry watowane. 

Kołdry pluszowe. 

... ____ Bl!!!I--

w 

I . 

Wy,ławy Ul maga:: 
zynie nie oł»owiq~ 

zuje ao ftupna. 

TOW. AKC~ 
' I 

' 

Lódż, Piotrkowska N2 87. 
J 

Telefon 24-26. Telefon 24-26. 

., . 

. '. 
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Swą fenomenalną mocą 

• dokonuje Człowiek ten 

• • 
• • • • 

cudów. 
CIEMNI WIDZĄ, UŁOMNI CHODZĄ, OPUSZCZO­
NYCH PRZEZ LEKARZY UZDRAWIA. - NIE MA 
CHOROBY, KTÓREJBY SKUTECZNIE NIE LECZYŁ. 

•
. Kol bóle, zabliź!"la rany, I eczy raka1 suchoty I wrzody, oraz 

dokonuje cudów, kłóPe wzbudzają podziw u lekarzy. 

Bada bezpłatnie chorych 1 zniechęconych. Leczy cierpiących w ich własnem 
mle1zkanlu, nie widząc ich zupełnie-z taką łatwością, jak gdyby był przy nich. 

Z cudownością wprost graniczi\Ce wy­
niki, jakie przez profesora Manna zosta­
ły osiągnięte, są tak nadzwyczajne, że wy-

11 
wołały tu tywe zaciekawienie, niezwykłe 
sdumienie i równiet 1 wielki podziw. Cz12-
sto leczył on chorych opuszczonych jut 

• 
przez lekarzy i powracał im zdrowie w 
całkiem 11iezrozuruiały sposób. Jego meto„ 
da jest otoczona głęboką. tajemniq i m6„ 
wi~, te nio posługuje się tadnym s leków 
przepisywanych przez lekarsy, twierdzi on, 
te odkrył prawo natury o całkiem nadzwy­
czajnych, do dzia nieznanych własnościach; 
przez zaatosowanie tych właściwości wszy­
stkie choroby daj, sio wyleczyć. Jest 
atwierdsonem niezaprzeczonymi faktard, 
te tajemnicsa siła, jaką mu to odkrycie 
dało, pozwala powracać ociemniałym wzrok, 

B a paralitykom władzę w członkach. Tą siłą 
- otywia on prawie, że już wygasłe życie u 

osób, stojących nad grobem i nawet tym 
powraca utracone zdrowie, którzy zostali 
opuszczeni prze.z powagi lekarskie. Zdaje się 
posiadać nieograniczoną siłę nad choroba„ 
mi i wydaje się jakby dyktował swc,ją wo­
le nawet samej śmierci. 

Jego rady są zupełnie bezpłatne i po~ 
mimo swej wiedzy, jaka mu umożliwia 
szukanie klientów wyłącznie pomiędzy bo­
gatymi, a w ten sposób mógłby zdobyć 
wielki maj,tek. woli on dawać swoje rady 

' wszystkim bez wyji\tku, nie patrząc na ran„ 
gę, majątek lub urodzenie. 

.Moje odkrycie należy do mni ·~, pow­
tarza, posługuje się niem tak, jak mu się 
samemu podoba. Z tak\ samą. łatwością 
mogę leczyć tuberkulozę, raka paraliż, utra­
tfa białka, neu~astenię i każdą inną cho­
robę tak zwaną nieuleczalną, jak mogę le­
czyć reumatyzm, przypadłości gastryczne, ka­
tary, zatrucie krwi i inne choroby zaraża.., 
jące organizm. Pragnę iśc z pomocą zarów­
no biednym i bogatym. Według mego za· 
patrywania jeśli w grę wchodzi zdrowie, 
pienią.dz przestaje być czynuikiem, odgry­
wającym jakąś rolę. 

Lecze na równej stopie księcia i te· 
braka, wobec mnie tak samo, jak wobec 
prawa wszyscy są równi, dla mnie pomię­
dzy moimi pacjentami nie ma różnic spo­
łecznych. Jeśli chce udzielać pomocy wszy­
stkim bez wyją.tku, nic mi nie jest 
w stanie w tero przeszkodzić, i pciwiem 
jeszcze więcej, będe dalej leczyć podług 
tych zasad chorych, i to tak długo, jak 
długo tylko będę mógł. To co inni robią, 
lub czego nie robią, nie potrafi mieć na 
mnie wpływu. Czuję, !e nie jest to moim 
obowi\Zkiem leczyć cierpią,cych i nie m0<­
gę pozwolić swoim bliźrurn beznadziejnie 
cierpieć wtenczas, kiedy jest w mojej 
mocy przyjść im z pomocą, ' albowiem za­
pewniam raz jeszcze, że nie ma takiej cho­
roby, kt6rejbym nie mógł zapobiedz. 

To powiedzenie wydaje się zapewne 
śmiałem. Moźe ono i jest takiem, w każ­
dym razie nie więcej, jak sama prawda, 
Znam doskonale posiadaną przezemnie nie-
2wykłą. władzę, ponieważ doświadczałem ją 
bardzo często,-Kaźdy wie o tern, że tu­
berkuloza płuc n~e jest wyleczalną,-Pew­
na młoda panienka miss H. L. Keley z 
Sal Cove, dowiedziała się od lekarzy, że 
jest. dotknięta suchotami i że jej dnie są 
policzone, W oczach tych lekarzy zło było 
nie do wylec-zenia. Biedna dziewczyna była 
zrozpaczoną. Ja ją wyleczyłem pomimo 
wyroku lekarzy. Wykurowałem płuca 
i przywróciłem schudzonemu ciału straco· 
ną, pełność.-Pewna pani z Moutbellard, 
która jest obecnie w mojej kuracji na tę 
straszną. chorobę, pisze mi, że jest już pra­
wie wyleczonl\ i wkrótce bede mógl liczyć 
o jedno zwycięstwo więcej, odniesione nad 
śroiercią.--N1kt nie jest w stanie "rozu· 
mieć radości, jaką odczuwała wted;. gdy 
potrafię wyd r,. eć grobowi ofiarę na jaką, 
czyha, nikt nie .iest w stanie zrozun iieć tej 
przyjernnosci, jaką daje panowanie na<l 
śmiercią. 

li; 
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Nowo.:zesna terapja nie wyleczyła je· 
szcze raka nigdy. Chirurgja robi opera.cję, 
lecz rak powraca zawsze i powr,li, lecz 
nieubłagarue sprowadza śmierć. Ja leczę 
raka bez pomocy noża, w moim sposobie 
leczenie nie zachodzi nigdy potrzeba wy­
cinania ciała lub piłowania kości - moje 
leczenia jest łatwe, przyjemne i nie spra -
wie tadnego bólu mimo tego, że choroba 
znika.-Jzana z pomiędzy moich pacjen• 
tek, pani Melcn z Covi ton, byla dotknie­
ta tą straszną chorobą, widziała jut przed 
sobą okropną śmierć, ale na szczęście od­
dała sie moim staraniom i została zupełnie 
i radykalnie wyleczoną. 

Parali! jest r6wnie! jedną z chorób, 
jakie uważa 11ię za niewyleczalne. Pan A. 
Tournan z Vincennes (Seile), cierpiał na 
tę wielką chorobę, w przeciągu kilku dni 
mego leczenia opuścił wózek, z którego od 
ośmiu lat nie schodził.-Pan Etienne Due­
rel, rue Burel-la·Musse, Nantes został w 
przeciągu ośmiu dni wyleczony z neuraste­
nji, jaka go męczyła od jedenastu lat pow­
tarza on obecnie wszędzi e, że dokazałem 
na nim wprost cudu.-Pan Rene Lardher 
z Champs pan Celle„, cierpiał dlużej jak 
trzydzieści lat na reumatyzm stawowy, nie 
mógł już chodzić, mało co jadt, a ciągle 
się stawał grubszym, jakkolwiekbądź pra­
ca była dlań memożliwa-·piętnaście dni 
mojej kuracji wyleczyło go. 

Pan CRISTOBAL CARCIA, który 
wskutek katarakty jaka go dotknęł~ był od 
sześciu lat niewidomym ".V pięciu dniach, 
bez żadnej operacji został wyleczony. 

Wypadki, jakie powyżej przytoczyłem, 
se wyjęte na chybił trafił z mojego archi­
wum~ gdzie są poklasowane setki podob­
nych przezemnie zdziałanych wyleczeń, a 
jeśh je ogłaszam publicznie, to tylko w tym 
celu, aby wykazać, te niema chorob nie­
wyleczalnych. Choroby mogty być niewy­
leczalnemi przed zrobieniem mojego od­
krycia, teraz przestały być takiemi. 

Ale w jaki sposób dokonuej Pan tych 
nadzwyczajnych wyleczeń? Dlaczego posia~ 
da Pan tak dziwn<l władzę1 

Potrzebaby mi zanadto długiego cza­
su, żeby módz to wHystko wytłómaczyć. 
Oto książka, której jestem autorem, a w 
której opisałem mój wynalazek i mój spo~ 
sób leczenia choryeh, tej ksi4'żki nie sprze-' 
ję, lecz rozdaję za dsrmo pomi~dzy osoby, 
interesujące się mojem odkryciem, posy­
łam j\ za darmo wszystkim tym, którzy 
tego zażądają. Co więcej, wszystkim cho· 
rym, którzy do mnie napiszą, wskazując 
swoj<J płeć i opisując swoje cierpienia, po· 
szlę djagnozę choroby, jakotcż książkę pod 
tytułem: •Tajemnicze siły p,rzyrody." Po­
wiem także każdemu z nic"h przyczyn~ 
objawów, na jakie cierpią i sposób osi~'.'" 
gnięcia wyleczenia zapomocą Radjopat)l. 

Biuro do załatwia.nia koresponde.aeji 
zostało ot warte w Paryżu, dokąd proszę 
pisać po polsku, francusku lub niemiecku, 
w języku, w jakim komu dogodniej. Aby 
otrzymać te wszystkie wyjaśnienia wystar­
cza list zaadresowany ofrankowany 10 
kop. w ten sposób: 

1 L'lnstiiłuł Mann, section D. R. 23 
A., rue du Louvre 40 Pa Pis. 

Wszystkim tym, którzy do mnie na­
piszą, dam naoczny dowód władzy, jaką 
posiadam. 

Proszę łaskawie wziąć pod uwagę, że 
każdy bez wyjątku może zrobić użytek z 

I z tego, co z takiem sercem ofiarowuję. 

I Mówię bezwarunkowo i jedynie to, 
co myślę i zrobię absolutnie to co mówię. 

1 liV~zyscy ci, którzy do mnie napiszą., 

l otrzymają moją. ksią,zk~, djagnozę choro!>y 
i dowód mojej s· ty zupełnie bezpłatnie. 

'~~ 
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Ogłoszenia di~obne. 
AJ A f A f Meble różne z 5-ciu 
.~ 1 .pokojów, oraz drobne 

rzeczy, obrazy sprzedam wyjeż· 
dżając tanio. Gtówna 51 m. 3. 
I p1etro front. 1571-6-1 

A A A Od 1kwietnia1912 r. 
• „ • Potrzebny iest po· 

kój z kuchnią, Oferty Redakcja 
- dla S, R. 1680-1-1 

A A Meble, kredens, stół, 

11 , krzesła, otomana, zegar, 
· biurko, szafy do 

ubrania, bieliźniarka, garnitur sa­
lonowy, tremo, łóżka, lampy,rót· 
ne drobiazgi. Sprzedam za bez­
cen, mieszkame odna!mę. Naw­
rot 44 m. 3. 1572-6-1 

A M.ebłt: z trzech pokoi roz„ 
• przedam tanio oraz maszy­

nę nożną. Południowa 24-14. 
1690-2-l 

Maszyn)'. 2 Singera b~ i:Je · kawo 
prawie nowe 1 maszyna zm 

16 rb. Piotrkowska 103-5. 

Maszyny d_wi~.~anio ·sprzedam 
U1. Zł •1.1 .„ · 3 m. '47. 

NoJieiszem z ' ''li<1J;11rnam Z!! we· 
ksel, który rzekomo skra• 

dziono, wystawio•1y r·rzez mał• 
żonków Szerpalowskich, ' znajdu· 
je się u mnie. Bol:;staw Mada· 
)eW;>"·' · 1674--3-1 

P0'<01 rrom iwy z oaciz1e1nem 
weiściem do wyna 1ecia zaraz. 

Wsehodnła 74 mieszk. 8 (przy 
Dzielne i.) 1645-3-1 

Potrzebna zaraz zdolna panna 
z świadectwem do kroju far• 

tuchów. Pabianice, ul„ Warsza­
wska ~ 46. Kusmtder. 

PieKarmę .iił·u ii.eco ,vq 1rneres 
poważny, konie, furgony. 

Filje własne, gospody stałe sprze• 
dam. Zawadzka 10 N.em erski. 

Bajecznie tanio wyprzedajemy u1anma, nowe, używane, gra• 
piękne towary na damsklę l mok:ny, najtaniej na raty. 

suknie.-Piotrkowska 128-13. Skład Chodkowst,iego. Mikoła-

B1lard Kręg1elkowy w doorym jewska 25. 1695-3-1 
stanie do sprzedania niedro„ Restauracje II, rn, na prowm• 

go, byle zar11z. Ul. Rzgowska 37. cji do odstąpienia. Zawadz• 
w piwiarni. 165S-3-l ka 10 Niemlerski.- 1683-1-1 

CN01Jlec lal 14 na pv~ylK 1, µo- skraaz1ono paszporr, wyua•iy 
trzebny zaraz, kaucja 20 rb. z gminy Zychlin, pow. kul• 

Zawadzka 10 m. 4 do 8 wieczo- nowskiego, gub. warszawskiej, 
rem. 1701-1-1 na imitł Leona Piaskowskiego. 

Do wynaręcia zaraz teatr kow· 1686-3-1 
sandra, przy ul. Aleksan- 1"1zczenięta do odstąp1e01a poin­

drowskiej .N2 37. 1686-8-1 ~ tery myślickie •. Rzgowska 90 

Do \~yna1ę<.:1a zaraz Jo1rn1 przy 
ul. Alel(sandrowskiej Ai 37, 

Bałuty, składający się zdwóC'h 
pokoi z kuchnią 1 sklepu naroż­
nego, dobrego na szynk. Wiado· 
mośt u gospodarza. 1685-3-1 

Dom murowany z oficynąi pia· 
cem w Turku (miasto powia­

towe.) Sprzedam tanio lub za­
mienię na plac. Bogdański Dzieł· 
na ~ 30. 1830-6-1 

Darmo! na gwiazdkę otrzyma 
każdy do portretu ręcznie 

na płótnie malowany obrazek 
w specjalnej pracowni portretów 
S. Borek. Piotrkowska 81. 

Do sprzedama sklep rl.etmcki 
w dobrem miejscu. Dąbrów­

ka Rzgow:.;ka 97. 1668-3....:_1 

apteka. 1675-l-l 
C' kład materjałóW piśmiennych• 
u najlepszy punkt miasra od­
stąpię. Zawadzka 10 Niemie r~ki. 

1683-1-1 

Sklep spożywczy ao s1 rzeia­
nia. Pabiarnce, ul. Boctnlł. 

Warszawska, dom Pawlickiego. 
1679-2-1 

Sklep Kolowaln -, oo s .. 1rz1:a1urua 
od 1 kwktrnd. belona 11; 

3 ,4Ult1. l697 -3-1 

T·v'f\.~UJ:i:a 4t. !<: '> U. 1u .1t s~oe•. 
ryJSkiego 1 1y:.kwgo .solone• 

go masła, można dostał w mo­
im składzie· serów i masła. 
Wschodnia 13 Cn. M. Wiener. 

1608-3-1 
·uczeń 7-mPJ k.t<t~Y udz1da ko-

repe1yc,i, a zarówno przyg~ 
towuje do µrzcdw.•!{acyjnych e­
gzaminów. Oferty lub adresy 
clla "Uczeń'' w administraqi. 

1665-3-1 

Do sprzedania lub wydzierża­
wienia drewniany dom, z wy­

godami, placem i sklepem rzeź­
niczym. Zna1duje się przy ut· 
Wesotej 38 (Chojny.) Wiadomość 
ul. Warszawska~ 26 m. 6, przy 
Górnym Rynku, 1077-2-1 W el\Sel m b!an(J, podpisany 
_ _.....__....._ _____ --- przez 1 Fą~ur, na sum~ rb. 

Fortepian _w ao~rym :,ta111tł ao 200 któ b ł '" oty podst"P-
sprzedama. Dzielna 31 m; 6 . • [Y Y :vzib„ d 

1
. „ 

me zap1acony me ę ze. 

Gospodarka do sprzedaniu we ' 1688-3-1 
wsi Hermanów, gmina Gór- wo1ażer na Królestwo. A1ent 

l1a Pabjanicka, cztery wiorsty od na Łódź potrzebni za wy· 
Pabjanic, trzy od dworca kole. sol<ą prow1z1ę artykut konsum­
jowego, składaj_ąca. si~ z ?ziwię- cyjny firm:.i chrześciańska, kau­
ciu i pdł morgi z1em1 w 1ednym cja w'ymagana. Wiadomość. Za· 
kwadracie! z dom~ ~urowaneg~ wadzka 10. Niemierski; -
o 4 poko1ach, staim dla kom, 1683-l-1 
krów i trzody, stodoły oraz ład­
nego owocowego ogrodu za su­
mę 3200 rubli. Dowiedzieć się 
u właściciela w Łodzi: Piotrkow· 
ska 103. Józef Szcześniak, lub 
!J sołtysa wsi Hermantw. 

K .. u -cli ... t: 1<u,J1C, :s,Jfi.~uać, za­
mienić, wydzierżawić mają. 

tel<: ziemski, folwark, kolonję 
młyn, tartak, hotel, resturacj~., 
culdermę, piwiarnię, pralnię, to 
najlepiej za pośrednictwem W. 
Niemierskiego. Zawadzka 10. Tam 
że pośrednictwo przy zaciąganiu 

Zaginęła karta od paszportu, 
wydana z fabryki Szwarcszul• 

ca, na imi~ Florentyny Macie• 
jewskiei. 1682-1-1 

15000 na 8°b I .Ni be.z. 
towarzystwa nleru„ 

chomośc1 Łódzkiej poszukuje, 
Zawadzka 10. Nlem!erski. 

1683-1-l 

3000 n~ _10% .hipoteki pod· 
m1e1slc1e1 l J"ł po~ 

szul<uie. Lawadzk~ 10 Niemier· 
ski. , 1688-1-1 

pożyczek, lokacji kapitałów i naj- •j agmąl paszport, wydany z gmi· 
mu wszelkiego rodzaju lokali. LJ ny Radoszyce pow. końskie· 

1309-10-l go. gub. radomskiej, 11a imię Iz· 

K 
__ a_p_u-st_y_1_o_g_ó""r-k"""ó_w_k_w_a_s_z_o_- raela Jakóba G;ntera, 

nyah k-ilkanaście beczek do 1663-3-1 
sprzedania. Wiadomość: Łagiew­
nicka .Ni 26, w piwiarni. 

. 1643-7-1 

Maszyuy do szycia 1a1110 sprze­
dam. Długa 64, front. 

1691-5-l 
ł\Ji eble żelazne własnego wyro· 
lU bu, najtaniej na raty. Miko­
łajewska 25. 1692-3-1 

Na1lep1ej i naitamei kupić moż· 
na damskie suknie, bluzki, 

l
. agmął' paszport, wyaauy z gmi' 

ny Bogusławice, pow. i gub. 
piotrkowskiej, na imię Włady~ła­
wa Mazgaja. 1669-3-l 
r I agmął pasxpon, "".Ydany z ma­
'-' gistratu m. Komna, gub. ka~ 
liskiej, na imit.: jakóba Bernarda 
Loebena. !673-3-l 

Z powodu wyjazdu piwiarnia 
do sprzedania. Wiadomość: 

ul. Pańska 9. 1696-8-1 
halki, a także sukieneczki dzie· zaginął paszport, wydany z gmi· 
cmne w wielkim wyborze u 1\t A. ny Sucaedniów, ifUb. kieloc· 
Najman~. w magazynie kapelu- kiej, na imię Benjamina Silber· 
szy I. Zvs~ana •. ~owemiejsl<a 4. berga. n:u-t.::~ 

. ł~ __ ... JI..._,.,_, ; 
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